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J A K  O D P O W I E D Z I E Ć ?
Wydawać by się mogło, wydawać 

by się powinno, iż zgon ś. p. Kazimierza 
Hemerlinga, nestora ruchu sportowego 
w Polsce, oznacza ostateczne zam knię
cie pierwszego w dziejach jego rozdzia
łu, że żegnam y się już raz na zawsze 
z epoką pionierstwa, apostolstwa, epoką 
wywalczania elementarnego zrozumie
nia dla wartości i ważności ćwiczeń cie
lesnych. Że zadaniem naszym  —  dru
giej fali, jest już nie zakładanie funda
mentów, a wyprowadzenie pod dach. In 
nym i słowy  —  tłómaczenie otoczeniu nie 
„dlaczego i po co“, a „jaku.

Sądząc tak, popełnilibyśmy jednak  
błąd. Trzeba niestety stwierdzić, że nie 
stoimy jeszcze na tym  punkcie, kiedy za
daniem  —  ogarnąć masy, a m usim y się 
w dalszym ciągu trudzić przekonywa
niem szerokich warstw społeczeństwa, 
że sport, to nie pusta zabawa, że więc 
czas poświęcony m u  —  nie jest czasem  
straconym.

Ktoś, obserwujący, jak  tłumy pu
bliczności cisną się ku kasom boisko
wym, zdziwi się i będzie niedowierzał: 
jakto, przecież sport, to nagminna cho
roba, to pasja X X  w ieku! W szyscy zwa
riowali na tym  punkcie!

N ie, nie w szyscy. N a w et wśród m ło 
dzieży, a cóż m ówić o starszych . Gdy 
w  m ilionow ej W arszaw ie 5 czy 6 tysięcy  
przychodzi na  w ielką  im prezę, p o ka zu je 
m y  z dum ą „wypełnione po brzegi try b u 
n y 1'. Lecz czy m yślim y, że w śród tych, 
k tó rzy  nie p rzyszli  —  je s t  z całą pew no
ścią 500 czy 600 tysięcy  w rogów  sportu, 
zasadniczych  jego  p rzec iw n ików ? Tylko, 
że siedzą oni po dom ach i na  szczęście 
nie zb iera ją  się n ig d y  razem , by za 
dem onstrow ać sw ą siłę. N a  szczęście,

a może na nieszczęście. Bo działając 
w rozsypce  —  tym  większe szkody przy
noszą.

Oto w yjątki z listu, który otrzym a
liśmy nie dawno:

„Słuchałam z przerażeniem Wiel
ce Szanownych profesorów sportu. Słu
chałam z ciekawością, z zajęciem, a za
razem ze smutkiem .

Dawniej sportów nie znali jako 
osobnego działu wychowania, a mamy 
ze starej daty ludzi silnych i zdro
wych na ciele i duszy, a przy tym  bar
dzo i wszechstronnie wykształconych. 
Nie ma piękniejszego sportu jak  praca 
na wsi w polu przy gospodarce, przy 
żniwie, przy urabianiu ziemi; nie ma 
piękniejszej g im nastyki jak  przy tkaniu  
płótna i bieleniu.

...Sport musi być dla tych którzy nie 
m ają nic do roboty a szukają, czym by 
zająć czas. Ale żeby na wsi zakładać bo
iska, odrywać dzieci od pracy, od nauki, 
zachęcać, aby chłopiec zamiast pomagać 
rodzicom w gospodarce po lekcji w szko
le, szedł na boisko, na lód ślizgać się  —  

to jest to demoralizacja, tworzenie le
niuchów.

Proszę m i tu przyznać rację. Ja po
tępiam sport i wszyscy, którzy dbają 
o dobro kraju naszego również go potę
piają. Co dobre dla Skandynawii, dla 
Anglii, to jest złe dla Polski. Polska jest 
po niewoli, więc Polacy muszą ją odbu
dować. Nie wolno zawracać głowy spor
tami, bo one nic nie dadzą, nie zapewnią 
bytu ani jednostce ani społeczeństicu. 
Moc będzie niedouków wysportowanych, 
nieurobionych duchowo, moc leniuchów 
bez należytego wykształcenia. Hasłem
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naszym  musi być nie sport, ale nauka  
i praca!

...Przepraszam bardzo Panów, któ
rzy głoszą, mylne hasła; m am  nadzieję, 
że zmienią swe zapatrywania na lepsze 
ku chwale Ojczyzny!“

List ten, nie łudźmy się, odzwiercia- 
dla poglądy nie samej tylko jego autor
ki, ale przynajm niej kilku milionów Po
laków i Polek. Nie zam ykajm y też oczu 
na fak t, iż praktyka  sportowa często 
może nie zapoznanego ze sportową „te
orią“ obserwatora do takich właśnie 
wniosków doproioadzić.

Stąd wynika: trzeba dalej, z nie
słabnącą energią, prowadzić jak  naj
szerszą pracę propagandową, w rozu

mieniu, że aby ogarnąć masy, trzeba je 
wprzódy przekonać, a w akcji tej zachę
cającej jako głównego atutu używać do
brego przykładu, metody demonstracyj
nej: pokazać, jakich to dzielnych ludzi, 
jakich to ludzi „do tańca i do różańca 
jakich to ludzi pracowitych i w ykształ
conych, jakich to pełnowartościowych 
obywateli wychowują nasze boiska.

Jeślibyśmy takich produktów spor
towego wychowania pokazać nie mogli, 
i to w dziesiątkach tysięcy egzemplarzy, 
nie mielibyśmy prawa odpisywać autor
ce przytoczonego powyżej listu, że to ona 
się myli, że racja jest po naszej stronie.

Wiktor Junosza.

A N T O N I  M I C H A Ł E K
m a r. iii. i w y ch . iiz . in s iru k i. s tu d iu m  w y c h . fiz. U . J.

P Ł Y W A N I E
podręcznik m etodyczny dla nauczycieli w ychow ania fizycznego

oraz instruktorów pływ ania

T R I 3 Ś C:

C z ę ś ć  I: C z ę ś ć  I I I :
1. Rzut oka na rozwój pływactwa,
2. Higiena ćwiczeń pływackich,
3. Wskazówki metodyczne.

C z ę ś ć  II :
1. Ćwiczenia oswajające,
2. Nauka stylów naprzemian-stronnych- 

crawl na piersiach i na wznak,
3. Nauka pływania na boku,
4. Skoki,
5. Nurkowanie,
6. Ratowanie tonącycłi.

1. Pływanie w programie wychowania f i
zycznego:
a) w szkole powszechnej,
b) w gimnazjum,
c) w liceach,

2. Przykłady pojedynczych lekcyj pływa
nia z młodzieżą szkolną,

3. Wyciąg z przepisów sportowych Pol
skiego Związku Pływackiego, dotyczą- ; 
cy odznaki pływackiej, :

4. Pływanie w próbie o Państwową Od
znakę Sportową.

Literatura.

C e n a zł 6.50
Do nabycia:

w GŁÓWNEJ KSIĘGARNI WOJSKOWEJ
W arszaw a, Krakowskie-Przedmieście 11

Tel. 2.02-19 Konto P .K .0 .162

i wszystkich w ięksżych księgarn iach  w Polsce.
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KAZIMIERZ HEMERLING

iMBMi

W dniu 13 bm. zmarł we Lwowie, w 80 roku 
życia ś.p. Kazimierz Hemerling, najstarszy w Pol
sce dziennikarz sportowy, założyciel wielu klubów 
i organizacji.

Ś.p. Kazimiei^z Hemerling urodził się 4.IIL 
1859 r. w Przemyślu z ojca Józefa, pi-ofesora gim
nazjalnego.

Już w latach 1871 do 1878, jako uczeń gimnaz
jalny uprawia z zapałem gimnastykę, łyżwiarstwo, 
wioślarstwo, pływanie, jazdę konno i turystykę.

W  czasie studiów prawniczych jest już czyn
nym członkiem grona nauczycielskiego lwowskie
go Sokoła i kilka la t dyrygentem chóru Sokoła. J a 
ko mundant adwokacki pracuje następnie w Soko
le w Jarosławiu, w Rawie Ruskiej i w Bełzie, gro
madząc koło siebie młodzież przeważnie należącą 
do straży pożarnej i ucząc ją gimnastyki.

W roku 1885-tym nauczył się jazdy na bicyklu 
i w czasie pobytu w Mielcu, przy budowie kolei 
Dębica—Nadbrzezie w roku 1888-mym sprowadził 
z Wiednia niskie koło angielskie o pełnych gu
mach. Dobry przykład zachęcił jeszcze pięciu mło
dych ludzi do nabycia kół i tak zaczęły się pierw
sze wycieczki kolarskie w Galicji w liczne strony 
Mielca. Tam zakłada tor łyżwiarski, uczy tego 
sportu — za Jego też inicjatywą zbudowano na Wi- 
słoce wygodne łazienki. Przeniesiony z powrotem 
do Lwowa jako urzędnik kolejowy, wstępuje do 
lwowskiego Klubu Cyklistów — równocześnie za
kładając w Sokole Macierzy „oddział kolarski So

koła”. — Tu w sali Sokoła przy ul. Zimorowicza 
uczy setki młodzieży jazdy na rowerze, a w nie
dziele i święta prowadzi liczne wycieczki.

W roku 1892-gim sprowadza z Wiednia dwie 
pary nart szwedzkich. Na Avzór tych nart sporzą
dził stolarz ś.p. Borkowski jeszcze kilka par nart 
i na placu Przedwystawowym rozpoczęły się pierw
sze próby jazdy na nartach. Lecz zainteresowanie 
dla tego sportu było małe — zima się skończyła, 
a narty  poszły na strych. Sport ten powołuje na 
nowo do życia karpackie Towarzystwo Narciarzy 
i Towarzystwo Zabaw Ruchowych.

W roku 1894-tym — w roku W ystawy K rajo
wej we Lwowie, staraniem ś.p. Hemerlinga według 
planów dzisiejszego profesora Techniki dra Hu- 
bera powstaje tor kolarski, na którym długie lata 
odbywały się przed wojną słynne międzynarodowe 
wyścigi z udziałem najlepszych jeźdźców warszaw
skich, krakowskich i zagranicznych.

W  roku 1895-tym rozpoczyna Hemerling swą 
pracę jako wydawca sportowy, autor podręczni
ków sportowych i redaktor pierwszego polskiego 
pisma sportowego. Dnia 1-go marca 1895-go r. wy
chodzi pierwszy numer „Koła” pisma, poświęcone
go sportowi kolarskiemu^Przez pięć lat jest to or 
gan licznych klubów kolarskich tak w Galicji, jak 
i za kordonami. Obok tego wydaje Hemerling 
pierwszy „Podręcznik dla cyklistów” — nadto 
„Przewodnik dla cyklistów po Galicji” wraz z ma
pą Kornmana — który do tej chwili jest jedynym 
przewodnikiem kolarskim po Małopolsce.

W roku 1900-tym objawia się za granicą kolo
salny rozwój wszelakich sportów. W przekonaniu, 
iż piśmiennictwo zdoła pchnąć tą sprawę i w Ga
licji na nowe tory, — ś.p. Hemerling zamienia „Ko
lo” na „Gazetę Sportową”, pierwszy ilustrowany 
tygodnik sportowy w Polsce../— Niestety, po pół
torarocznym istnieniu, ś.p. Hemerling zwija wy
dawnictwo „Gazety Sportowej”, która pozostawia 
Mu tylko długi. Równocześnie widzimy ś.p. Zmar
łego jako pierwszego redaktora „Wiadomości Spor
towych” w Słowie Polskim, po czym obejmuje tę 
kronikę w Wieku Nowym, prowadząc ją  aż do wy
buchu wojny. W roku 1904-ym zetknął się ś.p. 
Zmarły bliżej z doktorem Eugeniuszem Piaseckim, 
ówczesnym profesorem fizycznej kultury w IV-tym 
gimnazjum. Obaj razem wraz z gronem wielu zasłu
żonych działaczy sportowych we Lwowie, zakłada
ją „Towarzystwo Zabaw Ludu i Młodzieży” — 
w ęok później nazwane „Towarzystwem Zabaw Ru
chowych”. — Ci sami tworzą wspaniały Park  To
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warzystwa Zabaw Ruchowych, którego model uzy
skuje na Wystawie Paryskiej złoty medal. Ś.p. 
Zmarły jest w swoim żywiole — wykłady, odczyty, 
pokazy, prowadzenie gier i zabaw ruchowych na 
wolnym powietrzu, sędziowanie zawodów tak pił
karskich jak i lekkoatletycznych, a poza tym usta
wiczna praca na polu piśmiennictwa sportowego — 
oto złoty okres pracy tego zasłużonego pioniera 
sportu polskiego.

Wybuchła wojna — działalności Swej jednak 
ś.p. Zmarły nie zaprzestaje. Jego recenzje z zawo
dów sportowych są zawsze bezstronne, pełne miło
ści dla młodzieży, pełne dobrych i ojcowskich rad.

Ś.p. Kazimierz Hemerling jest pierwszym 
dziennikarzem sportowym w Polsce, który obok 
ś.p. Zygmunta Kłośnik-Januszowskiego i prof. Ta
deusza Dręgiewicza bawił w roku 1912-ym na igrzy
skach Olimpijskicli av Sztokholmie, Avysyłają stam
tąd cenne i Avartościowe recenzje do Wieku No-
AAmgo. ^

I  posłuchajmy, co ś.p. Hemerling pisze w liście 
do jednego z działaczy lwowskich — kreśląc swój 
życiorys:

„W ostatnich latach, Ayidząc, że sport nasz 
schodzi na bezdroża, pragnąłem  to niekiedy na
piętnować. Cóż, — kiedy o takich rzeczach pisać 
nie Avolno i moje artyku ły  dostały się do... kosza! 
A chyba nie chciałbym sportow i przynieść n a j
drobniejszej szkody — chciałbym go tylko zmity- 
gować, a może uźdrowić...”

Kazimierz Hemerling nie żyje.
10 la t tem u obchodziliśmy 50-ciolecie tego Ne

stora  sportu  polskiego — 50 la t czynnej pracy na 
polu Avychowania fizycznego — na polu sportu, na 
polu naszego dziennikarstw a sportowego. Łatwo 
AvypoAviedzieć — trudniej objąć myślą, czy Avyrazić 
piórem  ogrom tego okresu, aa1- którym  różnolitość 
Avalczy z jakością i Avartością pracy ś.p. Zmarłego.

W świetlanej postaci ś.p. Kazimierza Hemer- 
linga straciliśmy AYspaniały wzór tężyzny fizycz
nej, wzór nieskalanego działacza i pisarza spor- 
toAvego.

Cześć Jego Pamięci!

Prof. Rudolf Wacek.

SKOK O  TYCZCE
N ie je d n o k ro tn ie  n a  ła m a c h  „ S p o r tu  P o lsk ie g o "  b y 

ła  p o ru s z a n a  liAvestia techniki sk o k u  o tyczce. D la  n ie 
fachow ca, lu b  cz ło w iek a  s łab o  o r ie n tu ją c e g o  s ię  w z a 
g a d n ie n ia c h  te c h n ic z n y c h  te j k o n k u re n c ji ,  m og ło  sie  
w y d a w a ć  n a  p o d s ta w ie  d o ty c h cz aso w y ch  e n u n c ja c ji ,  że 
Hoff c a łk o w ic ie  z re w o lu c jo n iz o w a ł d a w n ą  te c h n ik ę  sk o 
k u  o ty czce  i  że je m u  ty lk o  zaw dzięczać  m o g ą  A m e ry 
k a n ie  sw o je  obecne w y n ik i. .Jednak  t a  s p ra w a  n ie  je s t  
ta k  p ro s ta ,  ja k b y  sie  w y d a w a ć  m ogło . C h o c iażb y  ty lk o  
d la teg o , że Avówczas g d y  H o ff  sk o czy ł w E u ro p ie  4,22 m, 
ta k i  sa m  w y n ik  o s ią g n ą ł A m e ry k a n in  S p ea ro w  w  J a 
pon ii.

Ze sp o p u la ry z o w a n e g o  u n a s  o k re ś le n ia  d aw n e j 
te c h n ik i sk o k u  o tyczce  ja k o  te c h n ik i „stójko>vej“ 
a  o b ecn ej, w p ro w a d zo n e j p rzez  H o ffa  „Avahadłowej“, 
w y n ik a ć  m o g ą  d a lek o  id ą c e  n ie ja sn o śc i. A m e ry k a n ie , 
je ś li  p rz y jm ie m y , że p rze d  H o ffe m  n ie  z n a li  z u p e łn ie  
w a r to śc i w a h a d ła , o s ią g a l i  w y n ik i, k tó re  d o ty c h cz as  d la  
w iększośc i skoczków  E u ro p y , p rz y  ca łe j zn a jo m o śc i w a- 
h a d ła  są  g r a n ic ą  m ożliw ości.

W y d a je  sie  p ew n y m , że w ah a d ło , k tó re  ta k  d o sk o n a 
le z a p re z e n to w a ł H o ff , b y ło  ju ż  i  p rze d  ty m  zn a n e  
w  A m ery ce . M ia n o w ic ie  A m e ry k a n ie  ro z ró ż n ia li  i ro z 
ró ż n ia ją ,  ta k  sam o  ja k  to  m y  c z y n im y  w P o lsce  2 i’odza- 
j e  te c h n ik i sk o k u  o tyczce, aczk o lw iek  ich  o k re ś le n ia  są 
b a rd z ie j śc is łe  od n aszy ch .

R o z ró ż n ia ją  on i: 1) single action — p o je d y n cz a  a k c ja  
c z y li n a s z a  te c h n ik a  „stójkoAva“, 2) double action lu b  
d e lay e d  r is e  — podxvójna a k c ja  lu b  sp ó źn io n e  w zn ie s ie 
n ie , cz y li n a s z a  te c h n ik a  „w ah ad ło w a".

S in g le  a c tio n  czy li te c h n ik a  s tó jk o w a , b y ła  p o 
w szech n ie  s to so w a n a  p rzez  A m e ry k a n  do czasów  H o ffa  
czy C a rra . O s ta tn im  A yybitnym  p rz e d s ta w ic ie le m  te j

te c h n ik i b y ł V oss (4,09 m ). W  te j tech n ice , w c h w ili 
o p u szczen ia  p o d ło ża  skoczek  w y k o rz y s ty w a ł n ie  ty lk o  
szybkość  ro zb ie g u  i s iłą  o d b ic ia , ce lem  w z n ie s ie n ia

G ra b e r  skacze  4 m  40.
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się  do g ó ry , lecz ró w n o c ze śn ie  w k ła d a ł w  te n  p ie rw sz y  
m o m e n t w z n ie s ie n ia  s iłe  m ię śn i r a m io n  u g in a ją c  
je . C h a ra k te ry s ty c z n y m  m o m e n te m  b y ło  t u t a j  je d n o 
czesne p o łą cz en ie  w sz y s tk ic h  3 s ił  — szy b k o śc i ro z b ie 
g u , s iły  o d b ic ia  sie  i  s iły  z g in a ją c e j r a m io n a , ta k  ja k b y  
te  sk o m a so w an e  s iły  m o g ły  le p ie j w p ły n ą ć  n a  o s ią g n ie 
c ie  m a k s y m a ln e j  w y so k o śc i, a n iż e li g d y b y  k a ż d a  z n ic h  
d z ia ła ła  w  in n y m  czasie .

S tą d  też  p o w sta ło  o k re ś le n ie  te j te c h n ik i „ s in g le  
a c tio n "  — a k c j i  p o je d y n cz e j, jed n o cz esn e j. W  te j  te c h n i
ce sk o k u  ru c h  n ó g  w  g ó re  i  p ó źn ie j p o n a d  p o p rze czk ą  
b y ł c ią g ły , n ie p rz e rw a n y . N ie  b y ło  ż a d n y c h  w y ra ź n y c h  
g r a n ic  m ie d zy  w zn ie s ie n iem  d o ln e j części c ia ła  d z ięk i 
k o m a sa c ji  3 p ie rw sz y c h  s ił  a  p ó źn ie jszy m  w y p ro s te m  
ra m io n . P o  m a k s y m a ln y m  u g ię c iu  ra m io n  i  w y k o n a n iu  
s k rę tu , n a s tę p o w a ła  zw y k le  d a lsz a  a k c ja  — w y p ro s t  r a 
m io n  i p rz e jś c ie  do „ s tó jk i" . S tó jk a  w  te c h n ic e  „s tó jko - 
w e j“ b y ła  b a rd z ie j n ie k o m p le tn a  i  m n ie j d o k ła d n a , a n i 
że li s tó jk a  w  obecnej te c h n ic e  w a h a d ło w e j. S zy b k o ść  
w sz y s tk ic h  ru c h ó w  b y ła  o w ie le  w ię k sz a  i  skoczek 
zw y k le  p rz e la ty w a ł  n a d  po p rzeczk ą . W  d aw n e j te c h n ic e  
„ s tó jk o w e j"  b y ło  oczyw iśc ie  i  w a h a d ło , aczk o lw iek  
o w ie le  m n ie j zaznaczone , a n iż e li  w  sp o so b ie  po ra z  
p ie rw sz y  z a d e m o n s tro w a n y m  p rzez  H o ffa . C a łość  r u 
chów  sk o czk a  po w z n ie s ie n iu  sie  z p o d ło ża  ce ch o w a ła  
n ie p rz e rw a n a  c iąg ło ść .

W  „doub le  a c tio n "  czy li n asze j te c h n ic e  w ah a d ło w e j, 
n a z w a  a m e r y k a ń s k a  w y ra ź n ie  w y k a z u je  n a  p o d w ó jn ą  
ak c je , n a  ro zb ic ie  s ił d z ia ła ją c y c h  n a  p o c z ą tk u  w zn ie 
s ie n ia  sie- T u  r o z ró ż n ia ją  p rz e d e  w sz y s tk im  „ g ia n t  
sw in g "  — w a h a d ło  g ig a n ty c z n e , s to so w a n e  p o w szech n ie  
p rze z  a k ro b a tó w . G dy  H o ff  z a d e m o n s tro w a ł po  ra z  
p ie rw sz y  sw o je  w a h a d ło , A m e ry k a n ie  p rz y p o m n ie li , że 
ju ż  w  r o k u  1914 B e rg s tro e n  z K a l i fo r n i i ,  s to so w a ł p o 
dobne  do H o f fa  w a h a d ło  i u z y s k iw a ł w y n ik i zb liżone  
do 4 m . P o n ie w a ż  je d n a k  B e rg s tro e m  n ie  m ó g ł w y g ra ć  
do V o ss‘a, k tó r y  s k a k a ł  sposobem  o r to d o k sy jn y m , A m e 
r y k a n ie  n ie  n a b r a l i  je szcze w ów czas p rz e k o n a n ia  do 
w a r to śc i sp ó źn io n eg o  w z n ie s ie n ia  sic. T rz e b a  b y ło  do 
p ie ro  H o ffa , a  w ła śc iw ie  m oże, p rze d e  w sz y s tk im  in ż y 
n ie ra  m e c h a n ik a , t r e n e r a  C a rra , k tó ry  w  m ig  z ro z u m ia ł 
w a r to ś ć  w a h a d ła  g ig a n ty c z n e g o  i  sp ó źn io n eg o  w z n ie 
s ie n ia  sie. W y n ik i a m e ry k a ń s k ic h  skoczków  n ie  d a ły  n a  
s ie b ie  d łu g o  czekać.

Z a s a d a  d o u b le  a c tio n  c z y li te c h n ik i w a h a d ło w e j p o 
le g a  n a  w y k o rz y s ta n iu  szy b k o śc i ro z b ie g u  i s iły  o d b i
c ia  ja k o  je d y n y c h  s ił  n a  p o czą tk o w e w z n ie s ie n ie  d o lne j 
części c ia ła  skoczka . W a r to ś ć  ty c h  sił, n a w e t bez u ż y c ia  
m a k sy m a ln e g o  n a k ła d u  e n e rg ii ,  je s t  ta k  w ie lk a , że w y 
s ta rc z y  w  z u p e łn o śc i n a  w z n ie s ie n ie  n ó g  n a w e t do p o 
zio m u  p o p rzeczk i. W  d a w n e j te c h n ic e  „ s tó jk o w e j"  sz y b 
kość ro z b ie g u  i  s i ła  o d b ic ia  p o w in n y  b y ły  b y ć  m o ż liw ie

n a jw ię k sz e , g d y ż  czas  t r w a n ia  ty c h  s ił  b y ł k ró tk i ,  d la 
teg o  też  a b y  zw iększyć  sk u teczn o ść  ty c h  sił, n a te ż e n ie  
ic h  w  c h w ili z a d z ia ła n ia  m u s ia ło  b y ć  o w ie le  w ieksze. 
S koczkow ie  sk a cz ący  te c h n ik ą  s tó jk o w ą  p o w in n i b y li  
b a rd z ie j p ra c o w a ć  n a d  sz y b k o śc ią  ro zb ie g u , a n iże li 
skoczkow ie sk a cz ący  te c h n ik ą  w a h a d ło w ą . T a k  sam o  
o d b ic ie  d a w n ie j m ia ło  c h a r a k te r  o d b ic ia  w  sk o k u  
w zw yż, a n iż e li  j a k  obecn ie  p o w in n o  b y ć  — o d b ic ia  sie  
w d a l. N a  teg o  ro d z a ju  sposób  o d b ic ia , z u p e łn ie  w y ra ź 
n ie  w sk a z y w a ł H o ff , g d y  w  u b ie g ły m  ro k u  w  O slo  od 
b y ł t r e n in g  z n a sz y m i ty c z k a rz a m i M o ro ń czy k iem  
i S z n a jd re m .

S koczek  sk a c z ą c y  te c h n ik ą  w a h a d ło w ą  p o w in ie n  
m ieć  w  c h w ili o p u sz cz en ia  p o d ło ża  ra m io n a  z u p e łn ie  
w y p ro s to w a n e , ac zk o lw iek  dużo w y b itn y c h  zaw odn ików  
n ie  p r o s tu je  ca łk o w ic ie  r a m io n  w  c h w ili o d b ic ia  sią. 
T a k  sam o  n ie  m a o d w ag i w y p ro s to w a ć  r a m io n  w ię k 
szość skoczków  p o c z ą tk u ją c y c h . J e d n a k  ra m io n a , je ś li 
b e d ą  le k k o  u g ie te  w  c h w ili ro zp o częc ia  w z n ie s ie n ia  sie, 
p o w in n y  w  ta k im  u g ię c iu  p o zo s tać  n a d a l  aż  do m o 
m e n tu , k ie d y  z a jd z ie  ko n ieczn o ść  ich  c a łk o w ite g o  u g ię 
c ia , tzn . n a  k ró tk o  p rz e d  o s ią g n ię c ie m  p rze z  n o g i m a k  
s y m a ln e g o  w z n ie s ie n ia  w ah ad ło w eg o . W a ru n k ie m  u m o 
ż liw ia ją c y m  w y k o n a n ie  d a lsze j części sk o k u  bedzie  
o s ią g n ie c ie  p rzez  n o g i n a jw y ż sz eg o  p u n k tu  w z n ie s ie n ia  
s ie  w ah ad ło w eg o , z a n im  ty c z k a  jeszcze n ie  o s ią g n ie  u ło 
ż e n ia  p ionow ego . B o je ś l i  n o g i o s ią g n ą  m a k sy m a ln e  
w zn ie s ie n ie  w ah a d ło w e , ju ż  ja k  ty c z k a  p r z y ję ła  u ło że
n ie  p io n o w e, w y k o n a n ie  s tó jk i  bedz ie  b a rd z o  u t r u d n io 
ne. S koczek  p o d czas w y k o n a n ia  s tó jk i,  s t a r a  s ie  ty czk ę  
w c isn ąć  w  dó ł i w te d y  m oże p rz e c ią g n ą ć  ty c zk ę  n a  s ie 
b ie  i z rzu c ić  n ią  p op rzeczkę , a lb o  n ie  b ed z ie  m ó g ł w y 
k o n a ć  p ew n e j s tó jk i,  g d y ż  ty c z k a  ro zp o czę ła  ju ż  ru c h  
w steczn y . J e ś l i  n a to m ia s t  m a k sy m a ln e  w z n ie s ie n ie  w a 
h ad ło w e  i w zn ie s ie n ie  w y p ły w a ją c e  ze sk u rc z u  ra m io n  
o s ią g n ię te  z o s ta n ie  w  c h w ili  d o jśc ia  ty c z k i do p io n u  — 
w te d y  skoczek  bedz ie  m ó g ł sp o k o jn ie  w y k o n a ć  s tó jk ą . 
W y p ro s t  r a m io n  ro zp o c zy n a  sie  w  c h w ili o s ią g n ię c ia  
p rzez  n o g i p u n k tu  m a rtw e g o , n a  ch w ilą  p rz e d  ro zpoczę
c iem  w steczn eg o  ru c h u  nóg. D z ię k i w y p ro s to w i ra m io n  
n o g i i tu łó w  w zn o szą  sią  jeszcze b a rd z ie j do g ó ry  i ca łe  
c ia ło  sk o czk a  p r z y jm u je  u ło ż en ie  p ra w ie  p ionow e. O ba 
r a m io n a  ty c z k a rz a  d ąż ą  do w y p ro s tu  i je d n o cz eśn ie  ro z 
p o c z y n a  sią  o p u sz cz an ie  nóg . T u łó w  m oże p r z y ją ć  ju ż  
u ło ż e n ie  poziom e, n o g i m o g ą  b y ć  n a  p o z io m ie  p o p rze cz 
k i, za p o p rzeczk ą , lu b  n a w e t n iż e j;  d o p ie ro  w te d y  n a s tę 
p u ję  k o le jn e  o d e rw a n ie  r ą k  od po p rzeczk i.

W  te c h n ic e  w a h a d ło w e j s tó jk a  je s t  w y k o n a n a  b a r 
dzie j d o k ła d n ie  a n iż e li  w  te c h n ic e  s tó jk o w e j, d la te g o  
o k re ś le n ia  o r to d o k s y jn e j te c h n ik i ja k o  te c h n ik i  „ s tó j
k ow ej"  je s t  b a rd z o  n ie śc is łe , i  p o c z ą tk u ją c e g o  z a w o d n i
k a  m oże b a rd z o  cząsto  w pirnw adzić w  b łą d . J a k  w  j e d 
n e j, ta k  i  w  d ru g ie j  te c h n ic e  je s t  i  w a h a d ło  i „ s tó jk a " , 
o b a  te  ru c h y  w  n o w ej te ch n ic e  są  b a rd z ie j uw id o czn io n e  
i u w y p u k lo n e , d z ięk i ro z ło ż en iu  w  cz as ie  s ił w p ły w a ją 
cy ch  n a  w yso k o ść  skoku .

N a jw y b itn ie js i  fac h o w c y  a m e ry k a ń s c y  są  z u p e łn ie  
zgodn i, że p o m im o  w p ro w a d z e n ia  p ew n y c h  n o w y ch  e le 
m e n tó w  do sk o k u  o tyczce, ja k o  cz y n n ik ó w  w a g i p ie rw 
sz o rz ęd n e j, ty c z k a  p o z o s ta ła  n a d a l  k o n k u re n c ją  ra c z e j 
g im n a s ty c z n ą  a n iż e li  le k k o a tle ty c z n ą . W  p rz y g o to w a n iu  
i  b u d o w ie  sk o czk a  o b o w iązy w ać  p o w in n y  te  sa m e  z a s a 
dy , ja k ie  o b o w ią z y w a ły  25 la t  tem u . D a w n a  te c h n ik a  
s ta w ia ła  m oże jeszcze w iek sze  w y m a g a n ia  le k k o a tle ty c z 
ne, a n iż e li  te c h n ik a  n o w a ; sz y b k i b ie g  i s iln e  odbicie , 
b y ły  c z y n n ik a m i o z n a cz en iu  w iększym . T e c h n ik a  w a 
h a d ło w a  w y m a g a  ta k  sam o  szy b k o śc i i o d b ic ia , a le  je d 
no cześn ie  s ta w ia  b o d a jże  w iek sze  w y m a g a n ia  w  k ie ru n 
k u  zw in n o śc i i zręczności.

(D. n.) Stanisław Petkiewicz.

Już czas 
kupić narty
i inne artykuły sportowe 
do s p o r t ó w  zimowych

które w dużym wyborze nabyć można

w  sklepie fabrycznym
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PRZED MECZEM Z FRANCJA
?

W  n ie d z ie lę  ‘22 bm . re p re z e n ta c ja  p i łk a r s k a  P o lsk i 
s ta je  w  P a r y ż u  do w alk i z D ru ż y n ą  N a ro d o w ą  F ra n c j i .  
M ecz p a r y s k i  będz ie  n ie ja k o  o s ta tn im  e ta p e m  n a sz e j 
e k s p a n s ji  n a  Z achód , g d z ie  p o za  A n g lią , H o la n d ią  i L u 
k se m b u rg ie m  n ie  m a  k r a ju ,  z k tó ry m  n ie  n a w ią z a lib y 
śm y  k o n ta k tu  n a  b o isk u . W  c a łe j E u ro p ie  p o zo s ta ły  ju ż  
b a rd zo  n ie lic zn e  n ie z n a n e  n a m  te re n y . N a le żą  do n ich  
H is z p a n ia  i P o r tu g a l ia ,  G re c ja , L itw a  i S o w ie ty  o raz  
W ło ch y , g d z ie  d w u k ro tn e  w y s tę p y  n asze j d ru ż y n y  m ia 
ły  c h a r a k te r  p ó ło f ic ja ln y .

S p o tk a n ie  z F r a n c ją  będz ie  n ie  ty lk o  in a u g u ra c ją  
p iłk a r s k ic h  s to su n k ó w  z z a ch o d n im  sp rzy m ie rze ń ce m , 
a le  i  z a p o cz ą tk o w a n iem  teg o ro czn eg o  m ię d z y n a ro d o w e 
go sezonu . W sk a z y w a liśm y  ju ż  k ied y ś, że w  o s ta tn ic h  
la ta c h  u d a ło  n a m  się  z n a k o m ic ie  ro zsz erzy ć  o k re s  a k 
ty w n o śc i p i łk a r s k ie j  p rzez  w y z y sk a n ie  m ie s ię c y  z im o 
w ych , k tó re  do n ie d a w n a  jeszcze  s ta n o w iły  m a r tw ą  p o 
zycję . S ta ło  s ię  to  z d w u  w zględów . M o b il iz a c ja  p i łk a 
rz y  re p re z e n a tc y jn y e h  w  o k re s ie  p a n u ją c e j  za sad n iczo  
p rz e rw y  n ie  n a p o ty k a  ze s t ro n y  o k ręg ó w  i k lu b ó w  n a  
sp rze c iw y , a  poza  ty m  trz e b a  też  d o sto so w ać się  do o b 
cy ch  zw ycza jów , g dzie  w z im ie  ru c h  p i łk a r s k i  o s ią g a  p o 
w ażn e  n a s ile n ie . W y z y sk iw a n ie  te rm in ó w  zim ow ych  
m a  i  tę  d o b rą  s tro n ę , że z a t ru d n ia  się  około  20 czo łow ych  
p iłk a rz y ,  co znów  w ychodz i n a  k o rzy ść  k lu b o m , k tó re  
z p o c z ą tk ie m  o f ic ja ln e g o  sezonu  m a ją  ju ż  do d y sp o z y c ji 
sz e reg  zaw o d n ik ó w  d o b rze  p rz y g o to w a n y c h .

M ecz z F r a n c ją  w zb u d z ił szczegó lne z a in te re so w a n ie . * 
S k ła d a  s ię  n a  to  obok  p ie rw ia s tk ó w  cz y sto  e m o c jo n a l
n y c h  ró w n ież  i św iadom ość , że p iłk a r s tw o  p o lsk ie  w  p e ł
n i s ił  s ta ć  n a  d o trz y m a n ie  k ro k u  p iłk a rz o m  f ra n c u sk im . 
D o ty ch czaso w e „ so n d o w a n ia 11 n a  te re n ie  za ch o d n im  w y 
d a ły  n a  ogó ł d o b re  re z u l ta ty ,  to te ż  n a s tró j  w śró d  zaw o d 
n ik ó w  je s t  n a  ogó ł d o b ry  i a m b ic ja  p o p is a n ia  s ię  w y ją t 
kow o s iln a .

J e s t  je szcze  je d e n  m o m e n t, n a d a ją c y  m eczow i z 22 
b m  s p e c ja ln y  p o sm a k . F ra n c u z i  są  p rz e c iw n ik ie m  c ie 
k aw y m ! S ą  to  g rac ze , d a lec y  od w sze lk ic h  szab lonów , 
zdo ln i za ró w n o  do h ero ic zn e g o  w y s iłk u  ja k  i  zu p e łn eg o  
zaw odu. G ra  p i łk a r z y  f ra n c u s k ic h  je s t  n ie m a l zaw sze 
c ie k a w a  z r a c j i  n ie o b lic za ln o śc i a k to ró w  i w ro d z o n e j im  
in w e n c ji. D zięk i te m u  o b ra z y  z u p e łn ie  sz a re  p rz e p la ta n e  
są  b ły s k o tl iw y m i ep izo d am i, a  m ecze zd a w a ło b y  się  ju ż  
b e z n ad z ie jn ie  p rz e g ra n e  p rz e m ie n ia ją  się  n a g le  w  p e łn ą  
em o c ji i n ie p ew n o śc i w a lk ę , w y tr ą c a ją c ą  z ró w n o w a g i 
u śp io n e g o  ju ż  p rz e c iw n ik a . P o k a z e m  te g o  ro d z a ju  b y ł 
o s ta tn i  m ecz w N ea p o lu  z W ło ch a m i, g d z ie  F ra n c u z i  ze
p ch n ięc i p rzez  45 m in u t  ca łk o w ic ie  do o b ro n y , po  p r z e r 
w ie ru s z y li  w  b ó j z ta k  w ie lk im  im p e te m , że W ło s i z t r u 
dem  ty lk o  u c h ro n il i  s ię  p rze d  k a ta s t ro f ą .  Z w y cię stw o  1:0 
b y ło  w  ty m  w y p a d k u  w  c a ły m  teg o  s ło w a  zn aczen iu  
„pyi’rh u so w e “ i sp o tk a ło  się  z w y ra z a m i s iln e g o  n ie z a 
d o w o len ia  ze s t ro n y  w ła s n e j w id o w n i n e a p o lita ń s k ie j.

Z asa d n ic zo  p r z y ję ła  R e p re z e n ta c ja  F r a n c j i  sy s te m  
d e fe n sy w n y . Ś ro d k o w y  p o m o c n ik  sto i tw a rd o  p rz y  
o b ro ń ca ch , a  g d y  je s t  n im  b. A u s tr ia k  J o r d a n ,  w ów czas 
b lo k  d e fe n sy w n y  u z y s k u je  ta k  w ie lk ą  spo is to ść , że p rz e 
b ic ie  go  n a  s iłę  je s t  n ie m a l p rze d sięw z ięc iem  b e z n a d z ie j
n y m . M im o te j  d e fen sy w y , m im o  częs teg o  c o fa n ia  się  
łączn ik ó w , g r a  F ra n c u z ó w  d a le k a  je s t  od  su ch eg o  sza
b lo n u . A ta k  c h a d z a  w ła s n y m i d ro g a m i. R a z  są  to  s e r 
p e n ty n y  k u n sz to w n e j k o m b in a c ji  ś rodkow o  e u ro p e j
sk ie j, to  znów  p ry m ity w n e  śc ieżk i n a jp ro s ts z y c h  p o d ań , 
sza leń czy ch  b ieg ó w  i  n ie o b lic z a ln y c h  s trza łó w .

Je d n e g o  n ie  b r a k  F ra n c u z o m  n ig d y ! T e m p e ra m e n tu  
i te m p a . D la te g o  też  g r a  ich , je ś l i  n a w e t n ie  o d p o w iad a

c z asam i w y so k im  w y m o g o m  te c h n ik i i ta k ty k i ,  je s t  zaw 
sze p e łn a  p o lo tu  i... d la  n ie w y trz y m a łe g o  p rz e c iw n ik a  
n ieb ezp ieczn a . N a p ły w  e le m e n tu  obcego  (g racze  n a tu ra -  
liz o w an i o raz  k o lo n ia ln i)  p rz y c z y n ił się  w  w ie lk im  s to p 
n iu  do s ta b il iz a c ji ,  to też  co raz  m n ie j j e s t  h is te ry c z n y c h  
d e k la su ją c y c h  za ła m a ń . R e p re z e n ta c ja  F r a n c j i  g r a ła  
w  o s ta tn ic h  w y s tę p a c h  b a rd z o  d o b rze  i s ła b ie j,  n ig d y  
je d n a k  k o m p ro m itu ją c o .

G łó w n ą  s iłę  d ru ż y n y  g a l l ic k ie j  tw o rzy  t r ó jk a  d e fe n 
sy w y , do k tó re j ,  ja k o  c z w a r ty  n a js i ln ie js z y  f i la r ,  docho 
dzi ś ro d k o w y  p o m o c n ik  J o rd a n . B r a k  J o r d a n a  b y łb y  
p o w aż n y m  o s ła b ie n ie m  b lo k u  o b ro n n eg o  n ie  ty lk o  w  z n a 
czen iu  f izy c zn y m , a le  i  m o ra ln y m . B oczn i p o m o cn icy  
są  d o b rzy , szczegó ln ie  g ro ź n y  m u la t  D iag n e , k tó ry  sw y 
m i sz cz ap o w aty m i n o g a m i d o p ro w a d za  do b ia łe j g o 
rą c z k i p rz e c iw n ik a , n ie  o r ie n tu ją c e g o  się, w  ja k i  sposób  
t r a c i  p iłk ę .

N a p a d o w i b r a k  d z is ia j w ie lk ieg o  k ie ro w n ik a  n a p a 
du. D o b ry c h  g ra c z y  je s t  k ilk u , a le  n ig d y  n ie  w iadom o  
w  ja k im  b ęd ą  u sp o so b ie n iu , to te ż  w y b ó r  je s t  p ra w ie  
zaw sze k w e s tią  szczęśliw ej rę k i. K la s ą  d la  s ie b ie  je s t  
sk rz y d ło w y  V e in a n te , k tó r y  p o s ia d a  w sz y s tk ie  cechy  
p i łk a r z a  W ie d n ia  czy  B u d a p e sz tu  i  p o w in ie n  b y  g ra ć  
ra c z e j n a  p o z y c ji łą c z n ik a . Do re n o m o w a n y c h  g ra c z y  
n a le ż y  d ru g i  sk rz y d ło w y  A sto n . O d czasu  w y s tę p u  w  r e 
p re z e n ta c ji  K o n ty n e n tu  g w ia z d a  je g o  je d n a k  zb lad ła , 
to te ż  p o m o cn ik , k tó r y  z o r ie n tu je  się  w  p o rę  w  je g o  sp o 
sob ie  g r y  m a  w ie lk ie  szanse .

N ow ą p o s ta c ią  n a  f irm a m e n c ie  p i łk a r s k im  je s t  B en  
B a re k , p o ch o d z en ia  — ja k  w y n ik a  z n a z w isk a  ju ż  — m a 
ro k a ń sk ie g o . J e s t  to  p o dobno  n ie p o w sze d n i ta le n t ,  k tó 
re m u  b r a k  je d n a k  jeszcze sz lifu .

F ra n c u z i  są  o ty le  w  le p sze j s y tu a c j i ,  że g r a j ą  n a  
w ła s n y m  b o isk u  i to  w  czas ie , g d y  sezon je s t  u  n ieh  
w  p e łn y m  ro zk w ic ie . O bok g ie r  m is trz o w sk ic h  o d b y w a 
ją  s ię  ob ecn ie  ro z g ry w k i p u c h a ro w e , to te ż  za w o d n ik o m  , 
n ie  z a b ra k n ie  k o n d y c ji.

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do F ra n c u z ó w  je s t  d la  n a s  k o n 
d y c ja  p ro b le m e m  n a jm n ie j  w y ra ź n y m . R e p re z e n ta n c i 
n a s i  z n a jd u ją  sie  w p ra w d z ie  w  ćw iczeb n y m  obozie, j e d 
n a k  n ie  d a je  on ty c h  w sz y s tk ic h  w a lo ró w , ja k ie  k r y s ta 
l iz u ją  się  a u to m a ty c z n ie  w  o g n iu  cz ęs ty ch  sp o tk a ń .

G d y b y  d ru ż y n a  n a s z a  b y ła  w  p e łn e j fo rm ie , n ie  o b a 
w ia l ib y śm y  się> z b y tn io  w a lk i n a  te re n ie  f ra n c u sk im . 
W  obecnej c h w ili m oże ona. o k az ać  się  p o w aż n y m  r y z y 
k iem . P rz y  p rz e c ię tn ie  d o b re j fo rm ie  P o la k ó w  m ecz p o 
w in ie n  b y ć  b a rd z o  c iek a w y . Z esp ó ł n a sz  w  o g ó ln e j s t r u k 
tu rz e  p rz y p o m in a  pod  w ie lo m a  w z g lę d a m i d ru ż y n ę  
F ra n c j i .  B r a k  m u  ró w n ież  s ta ło śc i i  sc h e m a tu , p o tr a f i  
je d n a k  w  n ie m n ie jsz y m  s to p n iu  p o p rze z  n ie z ro z u m ia ły  
ch a o s  p rze b ić  się  n a g le  do fa s c y n u ją c y c h  z ry w ó w  i b r o 
n ią c  się  n ib y  ro zp a cz liw ie  w y m ie rz y ć  n ie o cz ek iw a n ie  
g w a łto w n y  cios! P o t r a f i  z k o p c iu sz k a  p rz e m ie n ić  się  
w lśn iąc eg o  ry c e rz a .

W  te j w ła śn ie  n ie o b lic za ln o śc i obu p a r tn e ró w , tkw i 
b o d a jż e  g łó w n y  „ sm ak “ n ie d z ie ln e g o  sp o tk a n ia .

O b se rv e r .
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W ZO R O W Y  STADION W  MIEŚCIE K O M IN Ó W
Przed laty z inicjatywy Państwowego Urzędu 

W .P. i P.W. w wielu fabrykach przemysłu włókien
niczego na terenie Łodzi powstały kluby uprawia
jące wszystkie gałęzie sportu, a szczególnie: lekką 
atletykę, boks, piłkę nożną, gry sportowe, kolar
stwo, hockey a ostatnio nawet i narciarstwo. Trze
ba przyznać bezstronnie, że kluby te wbrew sądom 
pesymistów nie tylko nie zniknęły z powierzchni, 
ale wręcz przeciwnie doskonale się rozwijają, od
nosząc piękne sukcesy na wielu polach.

F ra g m e n t  s ta d io n u .

Obserwując przez dłuższy okres czasu ruch 
sportowy w tych klubach, z przyjemnością należy 
stwierdzić, że znajdują się one na drodze racjonal
nego krzewienia idei wychowania fizycznego i spor
tu w całym tego słowa znaczeniu.

Tempo współczesnego życia nadane jest przede 
wszystkim przez świat pracy. W  ciągłym wyścigu 
biegną ludzie, narody, przy czym coraz szybszy 
rozwój techniki, coraz to nowe wynalazki, konku
rencja — nie pozwalają nikomu ustać, lub naAvet 
Avytchnąć. Człowiek pracy wyczerpuje się dziś bar
dziej nerwowo niż fizycznie; potrzeba odprężenia 
psychicznego i fizycznego stała się nakazem 
chwili.

Wychodząc z tego założenia, kieroAvnicy Aviel- 
kicli fabryk łódzkich, słusznie zauważyli, że do sku
tecznego współzawodnictwa w tej walce o pierw
szeństwo musimy mieć ludzi zdrowych i silnych.

Łódź jest miastem skupiającym av  Polsce naj- 
A\ńększe rzesze robotników, dlatego też troska
0 zdrow ie i tężyznę fizyczną kierowana je s t  w ła 
śnie n a  św ia t ludzi p racy . Je ś li zastanow im y się 
przez cłiAAÓlę nad  tym , av jak ich  w arunkach  p racu 
ją  robotnicy, to w szyscy nieAvątpliwie dojdziem y 
do p rzekonan ia , że w łaśnie te j w arstw ie  społeczeń
s tw a  n a jb a rd z ie j po trzebna  je s t godziw a rozryw ka 
w fo rm ie różnych  zabaw , g ier ruchoAYych i spor- 
tÓAv. R ac jonalne  upraAvianie w ychow ania  fizycz
nego i sportÓAA7 może mieć w p ro st zbawienny w pływ  
na zdrow ie i psychikę robotnikÓAA7.

Zarząd Zjednoczonych Zakładów Włókienni
czych K. Sclieiblera i L. Grohmana, rozumiejąc
1 doceniając potrzebę krzewienia kultury fizycznej 
wśród szerokich mas swych pracoAvnikÓAv, ucliAvalił 
w roku 1935 przystąpić do budoA\7y własnego sta
dionu sportoAvego, odpoAviudającego najnoAvszym 
Avymogom techniki. Sama myśl budoAvy własnego 
stadionu powstała wśród członków klubu „K.P. 
Zjednoczone” już w roku 1929 — kiedy to dla coraz 
szybciej rozwijających się sekcyj sportoAvyeh pro
wizoryczne urządzenia parku klubowego stały się 
niewystarczające. Zarząd Zakładów, dbając i po
pierając wydatnie działalność swojego klubu, p rze
znaczył ofiarnie teren pod budoAvę stadionu spor
towego; prac teremmych podjęli się członkoAvie 
klubu. Widząc serdeczny zapał swoich pracowni- 
ków-sportowców, którzy ze szpadlem w ręku każdą 
wolną chwilę poświęcali pracy nad urzeczywistnie
niem powstania wymarzonego „własnego boiska”, 
Zarząd ZakładÓAY K.P. „Zjednoczone” posunął 
swoją ofiarność dalej i postanowił budowę stadio
nu przeprowadzić Ave w łasnym  zakresie, odciążając 
tym samym Avładze klubu. Zadanie to nie było ła
twe do spełnienia. Przeznaczony bowiem teren był 
nierówny, częściowo o charakterze nasypowym, 
nadomiar złego przepływała przez zeń wpoprzek 
rzeka Jasień. A więc przed przystąpieniem do



właściwych prac nad budową stadionu, należało 
skanalizować rzekę i wyrównać teren. Zarząd fa
bryki nie dał się zniechęcić tymi trudnościami i n a 
kładem wielkich kosztów pieniężnych i wielu mie
sięcy pracy umożliwił wykonanie robót w stęp
nych — tj. zniwelowano teren o powierzchni 50.000 
m kw. i ułożono kanał z kręgów betonowych na dłu
gości 110 m, ujmując weń koryto rzeki Jasień. Nad 
budową samego stadionu pracowało wielu fachow
ców, którzy po uprzednim gruntownym przestudio
waniu najdrobniejszych nawet szczegółów stadio
nów krajowych i zagranicznych, uzgodnili rozpla
nowanie boiska i materiał budowlany.

I  oto dzisiaj Łódź robotnicza, w porównaniu ze 
stadionami wielkich zakładów przemysłowych 
w kraju  i za granicą posiada w chwili obecnej bez
apelacyjnie najlepszy stadion. Jeśli idzie zaś o sa 
mą bieżnię to możemy zaryzykować twierdzenie, że 
jest ona najlepszą ze wszystkich, jakie Polska po 
siada. Całość terenu sportowego zakrojona jest na 
wielką skalę. W spaniała bieżnia 6-cio torowa dłu
gości 400 m pokryta jest specjalną wypróbowaną 
mieszanką, a doskonale urządzone odwodnienie po
zwala na przeprowadzenie zawodów, bezpośrednio 
po najbardziej ulewnym deszczu. Poza skocznią 
główną do skoku w dal i skocznią do skoku wzwyż, 
pomyślano również o skoczniach ćwiczebnych. Spe
cjalne rzutnie do oszczepu, dysku, kuli i miotu (ze 
specjalną klatką).

Boisko piłki nożnej o idealnie równej po
wierzchni obsiane jest specjalną angielską mieszan
ką trawy i posiada wymiary olimpijskie.

Jak  wynika z załączonego planu sytuacyjnego, 
projektowana jest jeszcze w najbliższym czasie bu
dowa: kortów tenisowy cli, 100 m strzelnicy mało
kalibrowej i pływalni. Na wiosnę wykończone zo
staną: boisko treningowe, oraz budynek gospodar
czy dla zawodników, w którym mieścić się będą 
szatnie męskie i żeńskie, rozbieralnie, natryski, 
biura, bufet i magazyny.

Trybuny stojące, wykonane z bortnic betono 
wych, pomieścić mogą przeszło 6.000 widzów. Pro
wizoryczne (drewniane) trybuny dla siedzących 
mieszczą ponad 700 osób.

Cały stadion został zadrzewiony podług pro
jektu znanego planisty i otoczony siecią hydranto
wą do polewania boiska, bieżni i zieleńców. W szyst
kie aleje i trybuny są dokładnie odwodnione i żwi
rowane.

Całość terenu sportowego jest bez zarzutu, tak 
pod względem technicznym, jak i estetycznym 
i sportowym.

W chwili obecnej stadion K.P. „Zjednoczone” 
stanowi doskonały fundament przyszłego racjonal
nego parku sportowego.

Widzimy więc, iż zrozumienie ważności krze
wienia kultury fizycznej tak przez Zarząd Zakła
dów jak  i jego pracowników, przyczyniło się do
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Skala 1-2500

O Z N A C Z E N IA , 
a  — B o isk o  p iłk i n o żn e j o w y m ia ra c h  66 m  X 105 m. 
b — B ie ż n ia  szerokośc i 7,5 m, d łu g o śc i 400 rn. 
c — S k o czn ie  ćw iczebne, 
d — S k o c z n ia  g łó w n a, 
e — R o z b ie żn ia  do rz u tó w  oszczepem , 
f — S k o czn ia  do skoków  w zw yż, 
g  — B ra m k i do p iłk i nożne j, 
h — K o ło  śr. 2,13 m  do r z u tu  k u lą  i m ło tem , 
i ■ — K o ło  śr. 2,5 m  do r z u tu  dy sk iem , 
j  — P o le  do rz u tó w  k u lą . 
k — T ry b u n y  ty m czaso w e d la  siedzących .
1 — T ry b u n y  d la  s to ją c y c h .
m  — B o isk o  ćw iczebne.
n  — P ro je k to w a n e  k o r ty  tenn isow e.
o — P ro je k to w a n a  s trz e ln ic a  100 m.
p — B a se n  b e to n o w y  pod  p ły w a ln ię .
r  — T y m c zaso w a  sz a tn ia  i n a t ry s k i  d la  zaw odn ików .

powstania wzorowego stadionu sportowego, który 
stanowi chlubę całej robotniczej Łodzi. Wysiłek 
Zjednoczonych Zakładów Włókienniczych K. 
Scheiblera i L. Grohmana winien znaleźć jak  naj
liczniejszych naśladowców, dla których troska 
o zdrowego i silnego robotnika obywatela winna 
być obowiązkiem wobec Państwa.

Ludwik Szumlewski.
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PRAHISTORIA KOLARSTWA POLSKIEGO
NA TERENIE B. GALICJI WSCHODNIEJ.

W 1867 r. Michał Mrozowicki przywiózł z wystawy w Pa
ryżu do Lwowa dwukołowy drewniany welocyped z pedałami 
u przedniego kola. Cena tego wehikułu wynosiła 200 fr. Mro
zowicki nie mógł jednak dać sobie z nim rady i podarował go 
Tow. „Sokół". W protokóle zebrania zarządu „Sokoła" figu
ruje pod datą 15 listopada 1868 r. podziękowanie dla ofiaro
dawcy. Na welocypedzie tym nauczył się jeździć Przybyliń- 
ski, który demonstrował swoją jazdę po ulicach Lwowa.

Welocyped rozpowszechnił się wkrótce i 2 sierpnia 1875 r. 
zorganizowano pierwsze wyścigi na welocypedach w ogrodzie 
Jezuitów. Jak opisuje pod powyższą datą „Dziennik Polski" — 
„odbyły się 2 biegi szybkie i 2 powolne. Startowało 7 kolarzy. 
Dystans biegu wynosił 300 m. Pierwszą nagrodę zobył Mitsche, 
ślusarz z zawodu, który zrobił sobie welocyped lepszy od wzoru 
paryskiego".

Po 1880 r. welocyped zastąpił bicykl.
W 1886 r. powstał we Lwowie Lwowski Klub Cyklistów, 

którego założycielami byli: Drohojowski, Kowalski, Kuschee,

Czcigodny Panie!
ako Prezes największego w naszym  kraju Oddziału 
kolarzy „Sokoła** wę Lw ow ie, który pod Twojem 
przewodnictwem i za Twojem staraniem  pierwszy 
w Gaiicyi zbudow ał to r wyścigowy, oraz przez kilku- 

;^ tp tn ią  pracę nad organizacyą prow incyonalnych klubów, nad 
P rzygotowywaniem Ogólnego Związku Klubów Cyklistów, 
a wreszcie w ostatnich czasach przez podjęcie pierwszych 
fachowych w ydaw nictw  w kraju, ja k  kalendarza dla kolarzy 
a  szczególnie czasopisma „Koło“ we Lwowie, oddałeś już  
i oddajesz ciągle wielkie usługi nietylko wszystkim cyklistom 
polskim, ale także w szczególności polskim klubom cyklistów.

Krakowski kkib cyklistów z r. 1892 uznając oddawna 
potrzebę posiadania swego organu, z całą skwapliwością 
postanow ił uczynić w ydaw ane przez C iebie, Czcigodny 
Panie, czasopismo „Koło" swoim organem , a pragnąc za
cieśnić i utrw alić węzły łączące klub z redaktorem  jego 
organu, uchwalił jednom yślnie na W alnem Zgromadzeniu 
odbytem w dniu 7 Kwietnia 1895 r. zapisać Cię w poczet 
swoich Członków honorowych.

W ykonyw ująć uchwałę powyższą przez w ręczenie 
Cl niniejszego pisma, prosim y Cię, Czcigodny Panic, abyś 
ofiarow aną Sobie godność

Członka honorowego
Krakowskiego Klubu Cyklistów z roku 1892

ora*, odznakę klubow ą przyjąć, a klub nasz w życzliwej 
pamięci zachować raczył.

Kraków, 7 Kwietnia 1895 r.

D o
.W id m o in e g o  Pana 

K A ZIM IE RZ A  H E M E R U N G A  
w e Lwowie.

Dyplom ś. p. Kazimierza Hemerlinga.

Wiillersdorf, St. Kossak i Hemerling: Inicjatorem powstania
klubu był Hemerling. Posiedzenia odbywały się w kawiarni 
Sznajdra przy ul. Akademickiej, gdzie dziś wznosi się gmach 
Banku Cukrownictwa. Stąd też wyruszały wycieczki do Gród
ka, Winnik, Lubienia, Przemyśla, Brzeżan i Czerniowiec. Pierw
szym prezesem L.K.C, byl Tomislaw Rozwadowski, poseł do 
austriackiej Rady Państwa.

W 1892 r. założono oddział kolarzy przy lwowskim gnieź- 
dzie „Sokoła". Tutaj zaczęto udzielać lekcji jazdy na rowerze, 
przy czym nauczycielami byli: Hemerling, Borkowski, Calde- 
roni. Ze szkoły tej wyszedł dr Kadyi, profesor uniwersytetu, 
który bez względu na pogodę używa! roweru jako środka lo
komocji.

W 1894 r. podczas wystawy krajowej i zlotu „Sokola" na
stąpiło otwarcie ziemnego toru kolarskiego we Lwowie. Obwód 
toru wynosił 400 m. Dn. 16 czerwca 1895 r. odbyły się pierwsze 
dobrze zorganizowane wyścigi na torze.

W 1894 r. powstało pierwsze polskie pismo, poświęcone 
zagadnieniom kolarstwa. Redaktorem tego pisma, które nosiło 
nazwę „Kolo" byl Hemerling. W 1896 r. tor uległ przebudowie 
i stal się jednym z najlepszych w Europie. Odbywały się tu za
wody z udziałem najlepszych kolarzy Europy środkowej, a z pol
skich zawodników startowali: Wieniawa-Długoszowski, Long, 
Pinschert i inni. Na zawodach gromadziło się po 10.000 widzów. 
Istniała stała wymiana zawodników pomiędzy W arszawą, 
Lwowem i Krakowem.

W 1894 r. zapoczątkowano wyścig szosowy na trasie Kra
ków—Lwów, około 325 km. Zwycięzca tego wyścigu, który 
odbyt się 7 września, J. Osiński z W arszawy, przebył trasę 
w czasie 19:52. W następnych latach zwyciężali: w 1914 r. 
Oleksów, w 1924'r. Krzemiński, w 1928 r. Fross w rekordowym 
czasie 14:09:30.

Pierwsze wyścigi międzynarodowe na torze odbyły się we 
Lwowie 6 września. W dn. 25 i 26 sierpnia 1898 r. odbyły się 
wyścigi kolarzy słowiańskich.

Dn. 19 listopada 1899 r. na walnym zebraniu LKC obecnych 
było 140 członków. Utrzymanie toru wynosiło w tym czasie 
1.600 koron rocznie.

Na początku XX w. nastąpiła era słynnych kolarzy toro
wych jak: Long, Pinschert, Mihułowicz, Harasymowicz, Butent. 
W tym okresie część członków LKC wystąpiła z klubu, zmie
niając jego nazwę na klub wyścigowców lwowskich. W 1904 r. 
ówczesne namiestnictwo uznało dawną nazwę LKC i dawny 
zarząd. W tymże roku klub zmienił nazwę znów na Lwowski 
Klub Młodzieży Cyklistów.

Dn. 29 września 1905.r. odbyły się wyścigi kombinowane 
(na rowerach i motocyklach) oraz pierwszy publiczny mecz 
piłkarski Pogoń— Czarni.

W marcu 1907 r. klub zmienił nazwę na Lwowski Klub 
Cyklistów i Motorzystów.

W łatach 1911— 1914 kolarze lwowscy przedsiębrali wielkie 
wycieczki krajoznawcze po Europie (R. Wacek). W 1910 r. 
LKC i M. połączyło się z Galicyjskim Towarzystwem Cykli
stów i Motorzystów, licząc razem 192 członków. W roku tym 
zorganizowano 7 wyścigów torowych, 1 międzynarodowy 
i 1 słowiański oraz szosowy na trasie Lwów—Stryj—Lwów.
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S T A D IO N  K R A K O W S K I N IE  S T O I P U S T Y !

W  n u m e rz e  49 „ S p o r tu  P o lsk ie g o "  z ro k u  1938 w y 
d ru k o w a n y  z o s ta ł a r ty k u ł  p t. „ S ta d io n  K ra k o w sk i" , 
w  zw ią zk u  z k tó ry m  o trz y m a liś m y  ze ź ró d e ł k o m p e 
te n tn y c h  szczegółow e w y ja ś n ie n ia , n ieco  o d m ie n n ie  
p rz e d s ta w ia ją c e  s ta n  rzeczy .

T a k  w ięc:
a) K ie ro w n ic tw o  a d m in is t ra c y jn e  spoczyw a w r ę 

k a c h  O k ręg o w eg o  U rz ęd u  W F  i P W  w K ra k o w ie .
b) P rz y d z ia ł  p oszezegó lnych  u rz ą d z e ń  s ta d io n u  od

b y w a  się  n a  p o d s ta w ie  z a p o trze b o w a ń , n a d s y ła n y c h  
p rzez  k lu b y  i o rg a n iz a c je  do O k ręg o w eg o  U rz ę d u  W F  
i P W  n a  s k u te k  co ro czn y ch  w ezw ań , w y sy ła n y c h  
z O k ręg o w eg o  U rz ę d u  W F  i P W . W  p rz y d z ie la n iu  
p ie rw sz e ń s tw o  m a ją  te  k lu b y , k tó re  w y k a z u ją  ży w o t

n ość  p ra c y  n a  te re n ie  s p o r tu , a  k tó ry c h  p ra c a  n ie  je s t  
je d n o k ie ru n k o w a , lecz o b e jm u je  p r z y n a jm n ie j  k i lk a  
d z ied z in  sp o rto w y ch .

c) W  um ow ie , k tó r ą  p o d p is u ją  k lu b y  k o rz y s ta ją c e  
z u rz ą d z e ń  M ie jsk ie g o  P a r k u  S p o rto w e g o  je s t  u m ie sz 
czony  p u n k t,  k tó ry  zo b o w ią zu je  je  do u isz c z a n ia  r e g u 
la rn ie  do d n ia  5 k aż d eg o  m ie s ią c a  z g ó ry  o p ła ty  w w y 
sokośc i zł 30 za sezon.

d) Z u rz ą d z e ń  s ta d io n u  k o rz y s ta ły  n a s tę p u ją c e  k lu 
b y  sp o r to w e  i o rg a n iz a c je : W K S , K S  C rac o v ia , R K S  
L eg ia , T G  S okół, K m d a  O kr. Zw. S trz e l., K m d a  P ow . 
G ro d zk ieg o  Z. S. K ra k ó w , K lu b  S zk o ln y , K O Ź L A , M ie j
sk a  S tra ż  P o ż a rn a ,  K P W . O gó łem  w y k o rz y s ta n o  w  m ie 
s ią c a c h  le tn ic h  n a  z a p ra w y  37 d n i, czy li 142 g. i 24 dn i 
n a  zaw ody , czy li 179 g., raz em  61 d n i, 321 godzin .

NA TERENIE B. GALICJI ZACHODNIEJ.

W 1912 r. nastąpił w połączonym klubie rozłam z powodu 
zmajoryzowania zarządu przez LKC i M. Działalność zawieszo
no. W marcu 1913 r. powołano klub do życia, ale już pod inną 
nazwą: Lwowskie Towarzystwo Kolarzy. W maju tegoż roku 
odbył się pierwszy wyścig o mistrzostwo Lwowa na 50 km na 
szosie.

Dn. 10 sierpnia odbył się wyścig szosowy na 150 km o mi
strzostwo Galicji. W tymże roku dwaj członkowie klubu: W a
cek i Oleksów otrzymali dyplomy honorowe za wycieczkę do 
Hiszpanii.

W latach 1914— 1920 towarzystwo nie istniało, gdyż część 
jego członków wstąpiła do wojska bądź do legionów, lokal tow. 
zlikwidowano, inwentarz porozbierano. 24 kwietnia 1920 r. 
działalność towarzystwa wznowiono.

W 1889 r. powstał w Krakowie Krakowski Klub Cyklistów, 
z siedzibą przy ul. Gertrudy 7. Pierwszym prezesem byl My- 
cielski. Rozwijała się wówczas pomyślnie turystyka. Klub po
siadał swoje filie kolarskie na wzór Deutscher Radfehrer Bundu, 
w miejscowościach podkrakowskich, jak: Mogiła, Liszki, Nie
połomice.

W 1891 r. przy Sokole krakowskim powstał oddział kolar
ski zwany w skrócie: OKSK 1 z filią w Podgórzu p.n. OKSK II. 
W 1892 r. odbył się organizowany przez „Sokola" wyścig Kra
ków—Tarnów na dystansie 86 km. Zwyciężył Kostański 3:02:13 
przed Ritterschildem, skarbnikiem Krak. KI. Cyklistów.

W 1894 r. bracia Birtusi pokazali pierwszą w Krakowie 
jazdę na tandemie. W 1896 r. Sokół krakowski zorganizował 
pierwsze zawody międzynarodowe z udziałem Czechów. Zwy
ciężył Bauer (Kraków) przejechawszy w terenie górzystym 
100 km w 3:46. Czesi, którzy startowali na dużych przekładniach 
zajęli odlegle miejsca.

W 1895 r. odbył się wyścig Kraków—Bochnia— Kraków, 
na dystansie 100 km. Zwyciężył E. Weiss w 3:03.

W 1895 r. powstał w Żywcu przy miejscowym Sokole, 
z inicjatywy członka tej organizacji, Rakowskiego, oddział ko
larzy. W 1899 r. wskutek secesji członków „Sokoła" krakowskie
go powstał w Krakowie bardzo silny klub p.n. Krakowski Klub 
Młodzieży Cyklistów, który istniał do 1910 r. W 1909 r. powsta
ła sekcja kolarska przy Makkabi.

W 1912 r. powstał Krakowski Klub Cyklistów i Motorzy
stów, którego pierwszym prezesem został Wioszynowski, 
mistrz Galicji w tymże roku na dystansie 100 km na trasie 
Lwów—Janów—Jaworów i z powrotem.

Lata 1902—6 były okresem rozkwitu kolarstwa w Krako
wie. Najlepszym kolarzem był wówczas E. Weiss, który z S. Ru
dym stanowił najlepszy tandem. Poza nimi: Dobija, Reindl, 
Stadnicki, Grzywiński, Rice. Mistrzostwa „Sokola" odbywały 
się na trasie Kraków—Mogiła (30 km) lub Kraków—Liszki.

Jan Skrodzki na bicyklu.

W 1902 r. KKMC zorganizował wyścig Rozwadów—Nisko 
(20 km), który wygra! Weiss w 33 min.

Mistrzostwo Galicji rozgrywane było w 90-ych latach 
XIX w. na dystansie 10 km.

Kolarze ówcześni mato wyjeżdżali za granicę. W 1906-7 r. 
startował w Wiedniu Weiss, a w 1908-9 Choćzner i Reindl.

W 1902 r. powstał w Okocimiu przy browarze Gotza klub 
kolarski Gambrinus, którego członkowie uprawiali przeważnie 
turystykę. W okresie lat 1911—-1913 istniał w Krakowie Kra
kowski Klub Kolarski.

W 1915 r. sekcja kolarska Cracovii wybudowała tor ziem
ny. Na pierwszych zawodach organizowano tademy par mie
szanych, wśród których wyróżniały się następujące: Bujwidów- 
na — Rudy, Brzycka-— Choczner, Katznerówna — Łowczyński. 
Pierwsze wyścigi na rolkach, skonstruowane przez Weissa od
byty się w sali „Sokola" w 1907 r.
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S Z E R M IE R K A  A K A D E M IC K A

D ru ż y n a  s z e rm ie rc z a  ak a d e m ik ó w  w ło sk ic h  ro ze g ra -  
ła  w  ub . ty g o d n iu  w  W a rsz a w ie  d w a  s p o tk a n ia  z r e 
p re z e n ta c ją  a k a d e m ic k ą  P o lsk i. W y n ik i p rz e d s ta w ia ją  
sią  n a s tę p u ją c o : W ło c h y  — P o ls k a  12/ 2:3/2 w szpadzie , 
14:2 w  sz a b li; W ło ch y  — W a rsz a w a  12V  ̂:3ł/2 w szpadz ie , 
12:4 wr szab li.

Z W łochów  n a j le p s z y m i o k a z a li s ię  P in io n  (m is trz  
a k a d . ś w ia ta  w szab li)' i M o n ta n o  (m is trz  ś w ia ta  w  sz a 
b li).

W ś ró d  P o la k ó w  — S u sk i i B u rb o .

T R A IL  S M O K E  E A T E R S  Z W Y C IĘ Ż A JĄ

W  s p o tk a n iu  h o k e jo w y m  ro z e g ra n y m  n a  sz tu cz n y m  
lo d o w isk u  w  K a to w ic a c h  k a n a d y js k a  d ru ż y n a  T ra i l  
S m o k e  E a te r s  zw y c ięż y ła  K S  D ąb  w  s to s u n k u  10:1 (1:0, 
4:0, 5:1). H o n o ro w y  p u n k t  zd o b y ł B u rd a .

P R Z E D  M E C Z E M  Z F R A N C J Ą

W  K a to w ic a c h  ro z e g ra n y  z o s ta ł w n ie d z ie lę  m ecz 
tre n in g o w y  p o m ię d zy  r e p re z e n ta c ją  P o lsk i, k tó r a  w a l
czyć b ęd z ie  22 b m  z F r a n c ją  w  P a ry ż u , a  r e p re z e n ta c ją  
Z a g łę b ia . M ecz w y g ra ła  re p r . P o lsk i w  s to s u n k u  9:2 
(3:1). R e p re z e n ta c ja  P o ls k i  g r a ła  w  sk ła d z ie  n a s tę p u 
ją c y m : R u d n ic k i (po p rz e rw ie  M ru g a ła ) ,  S zczep an iak , 
T w ó rz  (po p rz e rw ie  G iem za), G óra , N yc, D y tk o , W o s ta l, 
P ią te k ,  M a tja s , W ilim o w sk i, W odarz .

W  p ie rw sz e j p o ło w ie  p ro w a d z e n ie  u z y s k u je  w 3 m in . 
P ią te k ,  n a s tę p n ie  M a tja s  w  20 m in . s tr z e la  d ru g ą  b r a m 
kę, p o te m  w  43 m in . zd o b y w a C iszew sk i b ra m k ę  d la  Z a 
g łę b ia , a  w  45 m in . W o d a rz  s tr z e la  trz e c ią  b ra m k ę . P o  
p rz e rw ie  w  12 m in . s tr z e la  W o d a rz  c z w a r tą  b ra m k ę , 
w  21 m in . M a tja s  p ią tą ,  w  26 m in . K o ra le w sk i zd obyw a 
d r u g ą  b ra m k ę  d la  Z a g łę b ia , w  32 m in . P io n te k  s trz e la  
sz ó s tą  b ra m k ę , n a s tę p n ie  p a d a  sa m o b ó jc za  b ra m k a  
w  40 m in . W o s ta l zd obyw a ósm ą, a  w  44 m in . P io n te k  
d z ie w ią tą  b ra m k ę  d la  re p re z e n ta c ji  P o lsk i. S ęd zio w a ł 
p. R u s t.

P o  ty m  s p o tk a n iu  u s ta lo n o  n a s tę p u ją c y  s k ła d  r e p r e 
z e n ta c ji  p o lsk ie j n a  m ecz w  P a ry ż u :  M ru g a ła , K rz y k  — 
b ra m k a rz e , S zcz ep a n ia k , T w órz , G iem za, o b ro ń cy , G óra , 
N yc, D y tk o , P ie c  I I  — pom oc, W o s ta l, P io n te k , M a tja s , 
W ilim o w sk i, W o d a rz , P y te l  — a ta k .

S K Ł A D  F R A N C U S K I E J  R E P R E Z E N T A C J I  
P I Ł K A R S K I E J

F ra n c u s k i  Zw. P i łk a r s k i  u s ta l i ł  ju ż  sk ła d  re p re z e n 
ta c j i  n a  m ecz z P o ls k ą  22 b m  w  P a r c  des P r in c e s  w  P a 
ry ż u , a  m ia n o w ic ie : L le n se  (St. E tie n n e ) , Y a n d o o re n  
(L ille ), M a tt le r  (S o c h a u x ) ,B o u rb o tte  (F iv es), J o r d a n  (R a- 
c in g ), D ia g n e  (R ac in g ), A s to n  (R ac in g ), B en  B a re k  
(M arse ille ), C o u rto is  (S o ch au x ), H e is s e re r  (R a c in g ) ,t 
V e in a n te  (R ac in g ).

S k ła d  te n  je s t  n ie m a l id e n ty c z n y  ze sk ła d em , w  j a 
k im  F ra n c u z i  po  za c ię te j w a lce  u le g li  hon o ro w o  W ło 
chom  0:1 w N ea p o lu , je d y n ie  w  m ie jsc e  N ic o la sa  n a  ś ro d 
k u  a ta k u  g ra ć  b ęd z ie  C o u rto is .

S ęd z ią  m eczu  b ęd z ie  p. J o r d a n  (S z w a jc a r ia ) .

P O L S K A  — H O L A N D IA  16:0.

W  C y rk u  ro z e g ra n y  z o s ta ł w obec 2.000 w idzów  m ię 
d z y p a ń s tw o w y  m ecz b o k se rsk i p o m ięd zy  r e p re z e n ta c ja 
m i P o ls k i  i  H o la n d ii. M ecz za k o ń cz y ł się  zw y c ięs tw em  
d ru ż y n y  p o lsk ie j w  s to s u n k u  16:0. P rz e d  m eczem  o d b y 
ło się  p o w ita n ie  d ru ż y n  n a  r in g u , p rz y  czym  ze s tro n y  
p o lsk ie j p rz e m a w ia ł p. S ik o rsk i, a  ze s tro n y  h o le n d e r

sk ie j p. B oon. N a s tę p n ie  o d e g ra n o  h y m n y  n aro d o w e 
i w zn ie sio n o  f la g i  n a  m aszc ie .

W y n ik i w a lk  b y ły  n a s tę p u ją c e :
W a g a  m u sz a : J a s iń s k i  (P) w y g ry w a  w. o. z pow odu  

n a d w a g i 1,2 k g  N o lte n a . W  sp o tk a n iu  to w a rz y sk im  
w y g ry w a  J a s iń s k i  n a  p u n k ty . K o g u c ia : S o b k o w iak  (P) 
b ije  N ie u v e n b u rg a  (H) n a  p k ty . P ió rk o w a : S k a łe c k i (P) 
zw y c ięża  n a  p k ty  D e k k e rsa  (H). L e k k a : T o m czy ń sk i (P) 
b ije  P o s ta  (H) n a  p k ty . P ó łś re d n ia : L e lew sk i (P) zw y 
c ięża  n a  p k ty  V e r l in d a  (H). Ś re d n ia : S z u łc zy ń sk i (P) 
zw y c ięża  Q u e n te n m a y e ra  (H) n a  p k ty . P ó łc ię ż k a : K a r o 
la k  (P) w y g ry w a  z G o rd e n b e k e re m  (H) p rzez  p o d d an ie  
s ię  H o le n d ra  po d ru g ie j  ru n d z ie . C iężka: B ia łk o w sk i (P) 
b ije  na p k ty  N o lle g o  (H).

S ęd z ia  w  r in g u  p. D v o ra k  (P ra g a )  a  n a  p u n k ty  pp . 
D v o ra k , P a s tu r c z a k  (W a rsz aw a) i B oon (H o lan d ia ).

B O K S  W  K R A J U

M ię d zy o k ręg o w y  m ecz b o k se rsk i p o m ięd zy  re p re z e n 
ta c ja m i Ł odzi i Ś lą sk a , zak o ń czo n y  z o s ta ł zw y c ięs tw em  
Ś lą sk a  w  s to s u n k u  10:6, zaś P o z n a ń  z re m iso w a ł z P o m o 
rzem  7:7.

K U S O C IŃ S K I R E D IV IV U S

W  n ie d z ie lę  o d b y ły  s ię  w h a l i  A k a d e m ii W F  n a  B ie 
la n a c h  m ię d zy k lu b o w e  zaw o d y  le k k o a tle ty c z n e , z k tó 
ry c h  n a le ż y  p o d k re ś lić  d o sk o n a ły  w y n ik  w  b ie g u  n a  
4 k m  J .  K u so c iń sk ie g o  (W arsz .), k tó r y  w y g ra ł  w  czasie  
12:22,5. N a  d ru g im  m ie js c u  u p la so w a ł s ię  W irk u s  (W a r
sz a w ia n k a )  w  cz as ie  12:47,9.

W  b ie g u  n a  1 k m  zw y c ięż y ł S ta n is z e w sk i (S y ren a )  
w czas ie  2:45,9 p rz e d  M u la k ie m  (S k ra ) , S ta n isz e w sk i b ę 
dzie s ta r to w a ł  9 lu te g o  w  h a l i  b e r l iń s k ie j  w  b ie g u  n a  
1.500 m.

M IS T R Z O S T W A  L IG I  H O K E J O W E J

W  W iln ie  ro z e g ra n y  z o s ta ł w  n ie d z ie lę  m ecz h o k e 
jo w y  z c y k lu  m is trz o s tw  L ig i h o k e jo w e j p o m ięd zy  O g n i
sk ie m  i Ł ó d zk im  K S . M ecz te n  zak o ń czy ł się  zw y c ię
s tw e m  O g n isk a  w  s to s u n k u  2:0 (1:0, 0:0, 1:0).

D z ię k i te m u  z w y c ię s tw u  O g n isk o  w esz ło  do f in a łó w , 
g d y ż  p o p rze d n io  w y g ra ło  z Ł K S -em  5:2. P o n a d to  w  f in a 
le  z n a jd u je  się  ju ż  d ru ż y n a  D ębu , k tó r a  z C ra c o v ią  g r a 
ła  2:0 i 1:1.

P o z o s ta łe  dw ie  d ru ż y n y  z a k w a li f ik u ją  się  do f in a łu  
z m eczów  P o lo n ia  — A Z S  P o z n a ń  (p ie rw szy  w y n ik  3:0 
d la  P o lo n ii)  i W a rs z a w ia n k a  — C z a rn i (p ie rw szy  w y n ik  
1:2 d la  C z a rn y ch ). F in a ły  o d b ęd ą  się  29—31 bm . w  K a 
to w icach .

Z A JĄ C  W Y G R Y W A  K O N K U R S  S K O K Ó W  
W  Z A K O P A N E M

W  n ie d z ie lę  w  Z a k o p a n e m  ro z e g ra n y  z o s ta ł k o n k u rs  
skoków  n a rc ia r s k ic h ,  k tó r y  d a ł n a s tę p u ją c e  w y n ik i:  1) 
M. Z a ją c  (G im n az ju m ) n o ta  146, sk o k i 58 i 63 m , 2) K u 
la  J .  (S N P T T ) n o ta  143.5, sk o k i 52 i  57 m , 3) G u t-S zczer- 
b a  (W isła ) n o ta  142,8, skok i 51,5 i 61 m , 4) C z a rn ia k  (G im 
n a z ju m )  n o ta  142.8, sk o k i 52 i  62 m , 5) W n u k  (W isła) n o 
ta  142.7, sk o k i 52 i 61 m , 6) B o c h en e k  (W isła ), n o ta  129.8, 
sk o k i 47 i 53.5 m , 7) S zcz ep a n ik  (W isła) n o ta  126.7, sk o 
ki 46 i 50 m, 8) B o b o w sk i (W isła ) n o ta  126, sk o k i 13 i 54,5 
m , 9) B e c k e r  (W isła ), n o ta  124.2, sk o k i 47 i  47 m , 10) 
Ś w ie rtk ie w ic z  (S N P T T ) n o ta  123.7, sk o k i 45 i  49 m.
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S o b k o w iak  i N ie u v e n b u rg  w  zw arc iu .

M E C Z  P O L S K A  — N O R W E G IA  D O P IE R O  W  R. 1940
P o lsk i Zw. L e k k o a tle ty c z n y  o tr z y m a ł od zw iązku  

n o rw e sk ie g o  p ro p o z y c ją  r o z e g ra n ia  rew an żo w eg o  m eczu  
P o lsk a  — N o rw e g ia  w ro k u  b ie żą cy m  w P o lsce . W  od 
pow iedz i n a  tą  p ro p o zy c ją , P Z L A  z a w ia d o m ił N o rw e 
gów , że ze w zg ląd u  n a  z a ją te  te rm in y , m ecz w ro k u  b ie
żący m  n ie  m oże d o jść  do sk u tk u , n a to m ia s t  je s t  m o ż li
w y w ro k u  1940.

M E C Z  B O K S E R S K I  W A R S Z A W A  — P R A G A  
N A  W ID O W N I

Z a rz ą d  W O Z B , k o rz y s ta ją c  z p o b y tu  w  W a rsz a w ie  
czesk iego  sądziego  b o k se rsk ie g o  p. D v o ra k a , o d b y ł z n im  
k o n fe re n c ją  w sp ra w ie  u rz ą d z e n ia  m eczu  b o k se rsk ie g o  
W a rsz a w a  — P r a g a  w  k o ń cu  m a rc a  rb . D ru ż y n a  czeska  
u d a je  sią  w  ty m  cz as ie  do p a ń s tw  b a ł ty c k ic h , w obec cze
go  z a rz ą d  W O Z B  p r a g n ie  z a trz y m a ć  C zechów  n a  je d e n  
m ecz w  W a rsz a w ie . S fin a liz o w a n ie  p e r t r a k t a c j i  n a s tą p i  
d ro g ą  k o re sp o n d e n c ji m ią d zy  z w ią zk a m i p a ń s tw o w y m i 
P o lsk i i C zechosłow ac ji.

T E R M IN  M A R S Z U  N A R C IA R S K IE G O  S Z L A K IE M  
I I  B R Y G A D Y

T e rm in  m a rsz u  n a rc ia r s k ie g o  sz lak iem  I I  B ry g a d y  
L eg ionów  p rzez  H u cu lszc zy zn ą  w y zn a cz o n y  z o s ta ł n a  
d n ie  2—4 lu teg o .

M E C Z  A N G L IA  P O L S K A  N IE  D O C H O D Z I 
D O S K U T K U

A n g ie lsk i Zw. P i łk i  n o żn e j zd ecy d o w ał o s ta te c z n ie  
p ro g ra m  te g o ro c z n y c h  m eczów  k o n ty n e n ta ln y c h , a  m ia 
n o w ic ie  13 m a ja  z W ło c h a m i w  M ed io lan ie , 18 m a ja  z J u 
g o s ła w ią  w  B e lg ra d z ie , a  24 m a ja  z R u m u n ią  w B u k a 
reszcie .

P ro je k to w a n e  p o czą tk o w o  m ecze z P o ls k ą  i W ą g ra 
m i n ie  d o jd ą  za te m  do sk u tk u , (er.)

D ru ż y n y  P o lsk i i H o la n d ii n a  r in g u .

S K Ł A D  D R U Ż Y N Y  N A R C IA R S K IE J  
N A  C Z W Ó R M E C Z  B A Ł T Y C K I

Z w iązek  S trz e le c k i u s ta l i ł  ju ż  p rz y p u sz c z a ln y  sk ła d  
sw ej n a r c ia r s k ie j  r e p re z e n ta c ji  n a  czw órm ecz o rg a n iz a -  
c y j P W  Ł o tw y , E s to n ii ,  F in la n d i i  i  P o lsk i, k tó ry  odbą- 
dzie sią  w V illa n d i (F in la n d ia )  24—26 lu te g o , a m ia n o 
w icie : S. K a rp ie l ,  J .  K a rp ie l ,  K lo cek , G a lica , D ziadoń , 
N ow ack i, D aw id ek . P ro g r a m  o b e jm u je  b ie g  p a tro lo w y  
30 k m  ze s trz e la n ie m  i b ieg  sz ta fe to w y  4 X 10 km .

J Ę D R Y S E K  P R O T E S T U J E
Z n a n y  p ły w a k  J a n  J ą d ry s e k  o raz  je g o  o jc iec  A d o lf 

z ło ży li o s ta tn io  ośw iadczen ie , że d o n ie s ie n ia  p ism  n ie 
m ie ck ich  ja k o b y  b y li on i N iem ca m i, s ą  n ie p ra w d z iw e , 
d o d a jąc , że n a le ż ą  d o .s to w a rz y sz e ń  p o lsk ich  i c z u ją  sią 
P o la k a m i.

O G Ł O S Z E N IA  DO N A R C IA R S K IC H  M IS T R Z O S T W  
Ś W IA T A

P o lsk i Zw. N a rc ia r s k i  o trz y m a ł ju ż  ilo śc iow e zg ło 
sz en ia  p a ń s tw  do n a rc ia r s k ic h  m is trz o s tw  ś w ia ta  11—19 
lu te g o  w  Z a k o p a n e m  a  m ia n o w ic ie : A n g lia  — 8 zaw o d 
n ików , E s to n ia  — 6, F r a n c ja  — 25, F in la n d ia  — 20, 
szw edzk i zw iązek  w  F in la n d i i  — 5, H o la n d ia  — 2, J u g o 
s ła w ia  — 14, K a n a d a  — 6, N iem cy  — 38, N o rw e g ia  — 25, 
R u m u n ia  — 6, S z w a jc a r ia  — 21, S zw ec ja  — 10, W ą g ry  — 
14, W ło c h y  — 25. Z w iązk i N a rc ia r s k ie  U S A , B u łg a r i i ,  
Ł o tw y  n ie  p o d a ły  jeszcze ilo śc i sw y ch  zaw odn ików . Ze 
s tro n y  p o lsk ie j s ta r to w a ć  bądz ie  ok. 70 zaw odników . 
I lo ść  k o b ie t zg ło szo n y ch  d o ty c h cz as  — 16, a le  bez N ie 
m iec  i P o lsk i, k tó re  jeszcze c y f ry  zaw odn iczek  n ie  u s ta 
liły . Z głoszono  26 p rz e d s ta w ic ie li  o f ic ja ln y c h  poszcze
g ó ln y c h  zw iązków  o raz  87 d z ie n n ik a rz y  z a g ra n ic z n y c h . 
L iczb a  zaw o d n ik ó w  zg ło szo n y ch  d o ty c h cz as  w y n o s i 230 
z 18 p a ń s tw . D ru ż y n y  czeska  i s ło w a ck a  n ie  b ąd ą  s t a r 
to w ać  w  Z ak o p an em .

Z Ż A Ł O B N E J K A R T Y .

D n ia  11 bm . z m a r ł w  W a rsz a w ie  red . M ieczysław  
A lek san d ro w icz .

O dszedł n a s  sk ro m n y  p ra c o w n ik  p ió ra , cz y j p o d p is  
rza d k o  w id n ia ł n a  s z p a lta c h  d z ien n ik ó w , cz y je  n a z w i
sko  n ie  m og ło  w iąc  n ig d y  s ta ć  sią  s ław n e , k tó r y  je d n a k  
n a le ż a ł do d z ie n n ik a rz y  n a jp ło d n ie js z y c h  i n a jp ra c o w it
szych .

R ed. M ieczy sław  A lek sa n d ro w ic z  b y ł ty p o w y m  — 
i to  w n a jle p s z y m  zn a cz en iu  re p o r te re m , k tó re g o  p r a 
c a  p o le g a ła  n a  sk rą tn y m , n ie s tru d z o n y m , w y m a g a ją 

cy m  n ie sk o ń cz o n e j c ie rp liw o śc i, w y trw a ło śc i i p o m y sło 
w ości z b ie ra n iu  w iad o m o śc i. D o ro b ek  je g o  — to  ty s ią c e  
w ie rsz y  d ro b n eg o  d ru k u , u m ie sz cza n y ch  n a  d a lszy ch , 
n ie re p re z e n ta c y jn y c h  s tro n a c h , lecz z o g ro m n ą  c iek a w o 
śc ią  c z y ta n y c h  p rzez  w sz y s tk ic h . Z n ic h  bow iem  do 
w ia d y w a n o  sią, co, k ie d y  i g dz ie  sią  s ta ło , s ta je  lu b  m a 
sią  s tać .

N a  sw y m  u k r y ty m  w  c ien iu , lecz ja k ż e  w aż n y m  i od
p o w ied z ia ln y m  s ta n o w isk u , red . M ieczy sław  A le k s a n d ro 
w icz o d d a ł sp o r to w i p o lsk ie m u  cen n e  u s łu g i.

Cześć J e g o  p a in iąc i!
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„ K u r ie r  P o z n a ń s k i” z 10 bm . u m ie 
szcza p o d  ty tu łe m  „N ie  do w ia ry "  n a 
s tę p u ją c y  a r ty k u ł :

S p o tk a n ie  e l im in a c y jn e  w  w a d ze  
m u s z e j  p o m ię d z y  J a s iń s k im  i  L en -  
d z in e m , w  ra m a c h  s p o tk a n ia  B e r lin  
i P o zn a ń , za d a ło  k ła m  tw ie rd z e n iu  
P Z B , że iv  te j  w a d ze  n ie  m a m y  od 
p o w ie d n ie g o  re p re ze n ta n ta  i  d la te g o  
m u s i  w  n a s zy c h  b a rw a ch  n a ro d o 
w y c h  w y s tę p o w a ć  Ż y d  R o th o le . C z te 
r y  ty s ią c e  w id zó w  zgro m a d zo n ych , 
w h a li r e p r e z e n ta c y jn e j  T a rg ó w  P o 
zn a ń sk ic h  n ie  w ie r z y  d z iś  ju ż  te m u  
tw ie r d z e n iu  za rzą d u  z w ią zk u , g d y ż  
o b a j za w o d n ic y , za ró w n o  J a s iń s k i  
ja k  i  L e n d z in  u d o w o d n ili, że  m o g ą  
ju ż  d z iś  z  p o w o d zen ie m  re p re ze n to 
w a ć  P o lsk ę  w  sp o tk a n ia c h  m ię d z y 
p a ń s tw o w y c h . S to c z y l i  o n i n a  r in g u  
p o z n a ń s k im  p o r y w a ją c a  w a lkę , 
w  s za lo n y m  te m p ie  p rze z  w s z y s tk ie  
t r z y  s ta rc ia , n a  d o b r y m  p o z io m ie  
te c h n ic zn y m . J e ż e li  n ie  będą  o n i  
m ie l i  o k a z ji  s p o ty k a ć  s ię  z  za w o d n i
k a m i z a g r a n ic zn y m i, n ie  n a b io rą  p o 
tr z e b n e j r u ty n y  i  z m a r n u ją  się  ja k  
t y lu  in n y c h . T o ć  p rze c ie ż  p rze d  ro 
k ie m  ze sp ó ł n a sz  bez Ż y d a  p o k o n a ł  
w  P o zn a n iu  d r u ż y n ę  N iem ie c , n a to 
m ia s t  w e  W r o c ła w iu  n ie  u ra to w a ła  
n a s  od k lę s k i  n a w e t obecność R o t-  
holca.

W  c h w ili  g d y  w a lk a  o o d ży d ze n ie  
p o lsk ie g o  ż y c ia  s ta je  się  coraz p o 
w s ze c h n ie js za , g d y  p o z n a ń s k i  k u p ie c  
■i r z e m ie ś ln ik  w y je ż d ż a  na k r e sy , b y  
w y p ie r a ć  Ż yd ó w , w  ty m  s a m y m  P o 
z n a n iu  z n a jd u je  s ię  g ru p a  lu d zi, k t ó 
ra  w y ła m u je  się  z  te g o  o b o w ią zk u  
na ro d o w eg o . D z iś  n ie s te ty  m u s im y  
za n o to w a ć  n o w y  „ kw ia tek "  P Z B ,  
k tó r y  n a  tw a r z y  ka żd eg o  P o zn a ń c zy -  
k a  w y w o ła ć  m u s i  ru m ie n ie c  w s ty d u  
i sp o w o d u je  n ie w ą tp l iw ie  in te r w e n 
c ję  p o w o ła n y c h  do te g o  c z y n n ik ó w  
g o sp o d a rc zyc h .

O sta tn io  P Z B  w y d a ł „ k o m u n ik a t  
za rzą d z a ją c y ” p o d p is a n y  p rze z  pp. 
d r  W ł. M ir z y ń s k ie g o , F r. R y b a rc zy -  
ka , J .  S ze rb a r ta  i  K . B ie lew icza , 
w  k tó r y m  p o  p r z y z n a n iu  n a  w s tęp ie , 
że w  r a g u la m in ie  s p o r to w y m  P Z B  
n ie  m a  u za sa d n ie n ia  k r o k u  za rzą d u , 
p is ze  s ię  p o m ię d z y  in n y m i:

O d d n ia  1 lu te g o  1939:
O d d n ia  1 lu te g o  1939 r. w e  w s z y s t 

k ich  b e z  w y  j  ą t  k u  zaw odach ,

u rzą d za n y c h  p rze z  o rg a n iza c je , n a 
leżące do  P .Z .B . m u s z ą  b y ć  u ż y w a n e  
rę k a w ic e  lic e n c jo n o w a n e  p rze z  P Z B .

R ę k a w ic e  te  będą w y k o n y w a n e  
p rze z  F a b r y k ę  A r ty k u łó w  S p o r to -  
loych „ A s tra ” w  S ie d lc a c h  i  za o p a 
trzo n e  w e w n ą tr z  w  sp e c ja ln e  n a 
s z y w k i  z  w tk a n y m i  z n a k a m i „PZB". 
N a  k a ż d e j n a s zy w c e  w y b i ta  będzie  
p o n a d to  p ieczęć  „ P Z B ” i  n u m e r  k o 
le jn y  lic en c ji. R ę k a w ic e  lic e n c jo n o 
w ane będą  do n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  
h a n d la c h  a r ty k u ła m i  s p o r to w y m i  
w P olsce. Z a rzą d  P Z B  b ie rze  p e łn ą  
o d p o w ie d z ia ln o ść  za  p rze p iso w ą  w a 
gę rę k a w ic , g d y ż  za  to  o d p o w ia d a  
m a te r ia ln ie  za k o n tr a k to w a n a  F a b r y 
ka, „ A s tra ”. — Z u w a g i je d n a k  n a  to , 
że k o s z t r ę k a w ic  lic e n c jo n o w a n y c h  
n ie  u le g n ie  ża d n e j p o d w y żc e  —  z a 
rzą d  Z P B  za k a z u je  n a js u r o w ie j  u ż y 
w a n ia  od  1.2. 1939 r. w  ja k ic h k o lw ie k  
za w o d a ch  in n y c h  rę k a w ic , ja k  ty lk o  
lic en c jo n o w a n y c h . D e leg a c i W y d z ia 
łó w  S p o r to w y c h  i  d e leg a c i sę d z io w 
sc y  są  o b o w ią za n i badać rę k a w ic e  
p rze d  za w o d a m i, s tw ie r d za ć  ich  za o 
p a tr z e n ie  w  z n a k i  lic e n c y jn e  P Z B ,  
a  w  ra z ie  b ra k ó w  ty c h  w y m o g ó w , n ie  
d o p u szc za ć  do  w a lk i  i  c z y n ić  o d p o 
w ie d n ie  z a p is k i  w  p ro to k ó le  za w o 
dów .

C óż się  o ka zu je . O to  P o ls k i  Z w ią 
ze k  B o k se r sk i,  k tó r y  m a  sw o ja  s ie 
d z ib ę  w  P o zn a n iu , za w a r ł u m o w ę  n a  
t r z y  la ta  z  w y tw ó r n ią  ży d o w sk ą ,  
k tó r e j  w ła śc ic ie la m i są  S u c h e r -J a -  
b ło ń -A p fe lb a u m  i  C h a im  D a w id  
G u rste in . W  o k re s ie  ty c h  tr z e c h  la t 
„ A s tra ” m a  j e d y n i e  p r a w o  
w y r a b ia n ia  rę ka w ic , w  k tó r y c h  p u 
b lic zn ie  w a lc zy ć  m o g ą  n a s i p ię śc ia 
rze. Z a rzą d  P Z B  o tr z y m u je  od t e j  ż y 
d o w s k ie j  f i r m y  1 z l od k a ż d e j  sp rze 
d a n e j p a r y  rę ka w ic . S ło w e m , od  
p ie rw sze g o  lu te g o  w s z y s c y  b o k s e rzy  
n a  p o lsk ic h  r in g a c h  m a j ą  s i ę  
u k a z y w a ć  w  r ę k a w i c a c h  
ż y d o w s k i c h ,  bo ta k  chce P Z B .

Ż y d o w s k i p rze d s ię b io rc a  za b e zp ie 
c z y ł u m o w ę  k la u zu lą , k tó r a  p r z e w i
d u je , że w  ra z ie  n ie d o tr z y m a n ia  j e j  
p rze z  P Z B  za rzą d  z w ią z k u  m u s i  za 
p ła c ić  3.000 z ł k a r y  k o n w e n c jo n a ln e j.

W y d a je  n a m  się, że  za rzą d  P Z B  
zro b ił ra c h u n e k  bez g o sp o d a rza . J a 
k im  p ra w e m  P Z B  n a rzu c a  p o d le g 
ły m  k lu b o m  k u p o w a n ie  ży d o w sk ic h  
ręka w ic?  J a k im  p ra w e m  o d d a je  m o 

no p o l n a  w y ró b  rę k a w ic  p ię śc ia r 
sk ic h  Ż y d o w i?
■ S p r a w ę  o m a w ia n o  ju ż  n a  ze b ra n iu  

K u p c ó w  C h rze śc ija n  B r a n ż y  A r t y 
k u łó w  S p o r to w y c h  w  W a rsza w ie ,  
w d n iu  3 bm ., g d z ie  d e le g a t P o zn a n ia  
u s ły s z a ł  k i lk a  p r z y k r y c h  s łó w  od  
sw y c h  k o le g ó w  w a r sza w sk ic h , k tó 
r z y  n ie  m o g li z ro zu m ie ć , że  ta k ie  
rze c zy  d z ie ją  s ię  w  P o zn a n iu , w  k tó 
r y m  d o ty c h c za s  d w ie  w y tw ó r n ie  w e  
w ła s n y m  za k re s ie  p ro d u k o w a ły  r ę 
k a w ic e  b o ksersk ie , D o m  S p o r to w y  
i  P a c zk o w sk i.  W  Ł o d z i rę k a w ic e  
b o k s e r sk ie  w y r a b ia  f i r m a  Z y g m u n t  
L a n g e , w  W iln ie  J ó z e f  P a r a fiń s k i .  
F ir m a  „D om  S p o r to w y ” w y p r o d u k o 
w a ła  w  o s ta tn ic h  c z tere ch  la ta ch  
p rze sz ło  150 p a r  rę ka w ic , w  r ę k a w i
cach f i r m y  L a n g e  ro ze g ra n o  m i
s tr z o s tw a  P o ls k i  w  r o k u  1936.

J e s te ś m y  p rze k o n a n i, że ty m  n ie 
s ły c h a n y m  p o s tą p ie n ie m  P o lsk ie g o  
Z w ią z k u  B o k se rsk ie g o  z a jm ą  się  p o 
zn a ń s k ie  o rg a n iza c je  k u p ie c k ie  i 
p r ze m y s ło w e  i  w y c ią g n ą  z  teg o  od 
p o w ie d n ie  k o n se k w e n c je . P łacąca  
p u b lic zn o ść  n a  za w o d a ch  b o k se r 
sk ic h  ju ż  s ię  o d p o w ied n io  u s to s u n 
k o w a ła  do  p o c z y n a ń  w ła d z  b o k s e r 
sk ich , g d y ż  je s t  j e j  n a  za w o d a ch  co 
ra z  to  m n ie j .  Z a  p o c ią g n ię c ia  P Z B  
p ła c a  k lu b y  d e f ic y te m  z im p re z , k lu 
b y , k tó re  m a ją  te ra z  w y d a ć  p o  k i lk a 
se t z ło ty c h  n a  za k u p ie n ie  k o m p le tu  
ż y d o w s k ic h  rę ka w ic . N ie  bardzo  w ie 
r z y m y ,  a le  k lu b y  to  n ie p ra w n e  za 
rzą d ze n ie  P Z B  re sp e k to w a ły . P o lsc y  
k u p c y  b ra n ży  sp o r to w e j za p o w ia d a 
ją  b o jk o t rę k a w ic  ż y d o w sk ic h .

N a d  w y r a z  p r z y k r a  to  sp raw a . 
P ro te s tu je m y  p rzec iw  p ie rw sz e j 

części a r ty k u łu ,  p rze c iw  u tr z y m a 
n y m  w  n ie sm o c zn y m  to n ie  w yciecz
kom  „ ra s is to w sk im ”. M u sim y  n a to 
m ia s t  zgodz ić  się, że k ro k  P Z B  da 
ją e y  je d n e j f irm ie  m o n o p o l n a  w y 
ró b  ręk a w ic , b y ł b łę d n y  w  sam ym  
za łożen iu .

U tr u d n ia  on zn aczn ie  k lubom , 
szczegó ln ie  p ro w in c jo n a ln y m , zao 
p a try w a n ie  się  w  sp rzę t, z a d a je  n ie 
z a s łu ż o n y  c io s c a łe m u  szereg o w i 
k ra jo w y c h  w y tw ó rn i, k tó re  m im o , iż 
w y ro b y  ich  m oże s ą  n a w e t lepsze, 
um ieszczone  z o s ta ły  n a  in d ek sie .

W reszc ie , w  czym  z a w in iły  sk lep y , 
k tó re  p rze d  rozpoczęc iem  sezonu  
s p ro w a d z iły  rę k a w ic e  „n ieu p rzy w i-  
le jo w a n y c h ” fa b ry k  p o lsk ich  i za 
g ra n ic z n y c h !

J e ś l i  chodzi o to , b y  u ży w a n o  je d y 
n ie  rę k a w ie  śc iś le  p rze p iso w y ch  
i s te m p lo w a ć  je d y n ie  ręk a w ice , od 
p o w ia d a ją c e  w y m a g a n io m , w y s ta r 
czało  z a tw ie rd z ić  p ew ie n  o b o w iązu 
ją c y  w zór; lecz ta k  ja k  te ra z  się  rz e 
czy m a ją , s p ra w a  sp ro w a d z a  s ię  do 
tego , że d e c y d u je  n ie  w a r to ść  w y ro 
bu, a je g o  pochodzenie...
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W  n r  74 p ism a  „ K ra s n y j S p o rt"  
c z y ta m y  u w a g i o s ta n ie  fak ty c z n y m  
k o n tro li  le k a rs k ie j w  sp o rc ie  so 
w ieck im :

— D o k to rze , n iech  p a n  podpisze...
— A le  ja  p rze c ie  ich  n ie  zb a d a 

łem...
—  T o  n ic , d o k to rze !  P o d p is u j  p a n  

sp o k o jn ie :  ch ło p c y  zd ro w i, w y tre n o -  
w ani...

T a k ie  ro zm o w y  p o m ię d z y  leka rzem  
a k ie r o w n ik ie m  s e k c ji  o d b y w a ją  się  
p rze d  ka żd a  im p re za . P ew n eg o  le k a 
rza  p ro szo n o  o s tw ie r d ze n ie  zd o ln o 
śc i do  w z ię c ia  u d z ia łu  w  za w o d a ch  
p ły w a c k ic h ... ró w n o  w  (i m ie s ię c y  po  
ich o d b y c iu  się. K lu b  „ D yn a m o ” 
zg ło s ił  do  b ie g u  n a  p r ze ła j 45 b ie g a 

czy , z  k tó r y c h  a n i je d e n  n ie  b y ł b a 
d a n y  p r ze z  leka rza , i  d o m a g a ł się  od  
te g o  o s ta tn ie g o , b y  p o d p isa ł św ia 
d e c tw a  bez og lędzin .

Z re sz tą , ja k  d o w ia d u je m y  się  d a 
le j, ten że  k lu b  „D y n a m o ” w y rz u c ił 
le k a rz a  z lo k a lu , w  k tó ry m  te n  u r z ą 
dz ił p o ra d n ią  sp o r to w o -le k a rsk ą , by  
w sta w ić  tam ... b ila rd y !

W  d a lszy m  c ią g u  a r ty k u łu  cz y 
ta m y :

„ B yło  b y  n ie s łu s zn e  ca ła  w in ę  
sk ła d a ć  n a  k ie r o w n ik ó w  k lu b ó w . P o 
n o szą  ja  ró w n ie ż  organa, s łu ż b y  
zd ro w ia . P o ra d n ię  sp o r to w o  - le k a r 
sk a  w  W o ro n e żu  u m ie s zc zo n o  w  
s z p i ta lu  d la  u m y s ło w o  ch o rych . B y

s ię  do n ie j  dostać , trzeb a  p rze ch o 
d z ić  p rze z  k o r y ta r z , g d z ie  sp a c eru ją  
w a ria c i.

N ic  d z iw n e g o , że sp o r to w c y  n ie  
w y k a z u ją  sp e c ja ln e j o c h o ty  do o d 
w ie d za n ia  te j  p o ra d n i, N ie  zag la d a ł 
ta m  zre s z tą  n ig d y  i  ża d en  p r ze d s ta 
w ic ie l w ła d z  zw ierzch n ic h , Z a in te r e 
so w a n ie  n i  a o g ra n ic zy ło  się  do  tego , 
że n a  u zu p e łn ie n ie  in w e n ta r z a  za 
m ia s t  p rzy o b ie c a n y c h  4000 dano  800 
rub li...”

„ Ja k  się  sp ra w a  k o n tr o li  le k a r 
s k ie j  p rze d s ta w ia  w  p ra k ty c e , w id za  
d o sk o n a le  k o m ite ty  w y c h o w a n ia  f i 
zy czn e g o . N ie  c z y n ią  je d n a k  n ic , b y  
d o p ro w a d z ić  do p o p ra w y  s to s u n 
k ó w ”.

PRZEMYSŁ SPORTOWY W  POLSCE
TT.

J e d n ą  z n a jb a r d z ie j  now o czesn y ch  i n a jw ię k sz y c h  
w y tw ó rn i s p rz ę tu  sp o rto w eg o  w  P o lsc e  je s t  w y tw ó rn ia  
„ E g ra “ (W -w a, G ro c h o w sk a  256, sk le p  f a b ry c z n y  C. G ra 
bow sk i, S z p i ta ln a  7), p ro d u k u ją c a  r a k ie ty  ten iso w e , n a r 
ty , k i je  h o k e jo w e  i sp rz ę t p in g -p o n g o w y . P o z a  ty m  sp o 
śró d  p ro d u k o w a n y c h  p rzez  f a b ry k ę  a r ty k u łó w , zw ra c a  
u w ag ę  c a ły  sz e reg  w y ro b ó w  d o ty c h cz as  w  P o lsc e  n ie  
w y tw a rz a n y c h , lu b  też  w y ra b ia n y c h , lecz n ie  p rz e d s ta 
w ia ją c y c h  się  p e łn o w a rto śc io w o .

W y tw ó rn ia  z a o p a trz o n a  je s t  w  n a jb a rd z ie j  now ocze
sne  m a sz y n y , k o n ieczn e  do w y ro b u  n a r t ,  g ię c ia  k ijó w  
h o k e jo w y c h  ( je d y n a  m a s z y n a  w  P o lsce ), s p e c ja ln e  p a 
ro w n ik i, o b ra b ia rk i ,  p i ły  ta śm o w e  itp .

S p rz ę t fa b ry k o w a n y  p rzez  f a b ry k ę  „ E g r a “ m a  ju ż  
u s ta lo n ą  i w y ro b io n ą  m a rk ę  n a  n a sz y m  ry n k u . P o p u 
la rn e  n a r ty  są  trw a łe , m ocne i  w y k o n a n e  z p ie rw sz o 
rzę d n eg o  je s io n u . P o z a  ty m  w y tw ó rn ia  „ E g r a “ s to s u ją c  
n a jn o w sz e  zdobycze te ch n ic z n e  w  d z ied z in ie  f a b r y k a c j i  
n a r t ,  p ro d u k u je  „desk i"  w ie lo w a rs tw o w e , k le jo n e  z 3 
w a rs tw : z h ic k o ry , jo d ły  i  b rzozy . N a r ta  z y s k u je  p rzez  
to  o g ro m n ie  n a  e la s ty c z n o śc i i  je s t  o ja k ie ś  20% lże jsza .

R a k ie ty  te n iso w e  „ E g r a “ z d o b y ły  p e łn e  u z n a n ie  sze
ro k ic h  rzesz  te n is is tó w  w  P o lsce . T ań sz e  p ra w ie  o p o ło 
w ę od  z a g ra n ic z n y c h , p o s ia d a ją  je d n a k  ja k o ść  b. w y so 
ką , za ró w n o  w  g a tu n k u  sa m y ch  s tru n ,  ja k  i trw a ło śc i 
i m o cy  ra m y .

N ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, że w y tw ó rn ia  „ E g r a “, p ro d u 
k u ją c  d o b ry  sp rz ę t, t a n i  i p o p u la rn y ,  p rz y c z y n ia  się  
w zn aczn e j m ie rz e  do p r o p a g a n d y  i p o p u la ry z a c j i  sp o r 
tu  w śró d  sz e ro k ich  rzesz  sp o rto w y ch .

P o z a  p ro d u k c ją  sp rz ę tu , w y tw ó rn ia  z a jm u je  się  c a 
ły m  szerregiem  n a p ra w d ę  fach o w y ch  czy n n o śc i, z w ią za 
n y ch  z n a p ra w ą , r e p e ra c ją  i d o p e łn ia n ie m  zn iszczonego  
lu b  u szkodzonego  sp rz ę tu  sp o rto w eg o .

A  w ięc k a n to w a n ie m  i h e b lo w a n ie m  n a r t ,  d o ra b ia 
n ie m  p o je d y n c z y c h  n a r t  i r e p e ra c ją  z ła m a n y c h  „desek", 
n ik lo w a n ie m  i fa c h o w y m  o s trz e n ie m  łyżew , n a c ią g a 
n ie m  (m aszynow ym ) r a k ie t  i ich  r e p e ra c ją .

W sz y s tk ie  te  czynnośc i są  w y k o n y w a n e  n a p ra w d ę  
fachow o  i d o k ła d n ie , z p e łn y m  z ro z u m ien iem  p ra w d z i
w ych  p o trz e b  sp o rto w y ch .

•

N a jp o w a ż n ie jsz ą  i rzec  m o żn a  je d y n ą  w y tw ó rn ią  
w P o lsce  w  z a k re s ie  p ro d u k c ji sp rz ę tu  pom ocn iczego  
w n a rc ia r s tw ie ,  a  m ia n o w ic ie  k ijó w  do n a r t ,  j e s t  f i rm a  
„E m g es"  (B -cia S zen b e rg , W a rsz a w a , M iodow a 5).

A r ty k u ły  w y ra b ia n e  p rzez  w y tw ó rn ię  „E m g es"  są  
sp rz ę te m  sp o rto w y m  w  p e łn y m  z n a cz en iu  teg o  słow a. 
W y ro b y  te j f irm y , n a w e t n a j ta ń s z e , są  w y k o n a n e  n ie  
ty lk o  z n a jle p sz e g o  g a tu n k u  p o d staw o w eg o  su ro w ca , a le  
ró w n ież  w sze lk ie  d o d a tk i są  p ie rw sz o rz ęd n e . N p. u c h w y 
ty  do n a js k ro m n ie js z y c h  k ijó w  leszczy n o w y ch  są  z ro 
b ione  z n a j le p s z e j sp e c ja ln e j  s k ó ry  ch ro m o w e j, d łu g o 
trw a łe j  i p ra k ty c z n e j.

W y tw ó rn ia  p ro d u k u je  k ije  do n a r t  za ró w n o  leszczy 
now e ja k  i b am b u so w e, to n k in o w e  i ce llu lo jd o w e. L esz
c z y n a  d o s ta rc z a n a  w y tw ó rn i od w ie lu  l a t  z n a jo d p o w ie d 
n ie js z y c h  te re n ó w  i c ię ta  w  o d p o w ied n ie j p o rze  ro k u  
p rzez  lu d z i sp e c ja ln ie  w y k w a lif ik o w a n y c h , je s t  su szo n a  
w  k r y ty c h  p o m ieszczen iach  i  p ro s to w a n a  sp e c ja ln y m  
sposobem .

B a m b u s  i to n k in , w  n a jp rz e d n ie js z y c h  g a tu n k a c h , 
p rze zn ac zo n y c h  w y łąc zn ie  do celów  sp o rto w y ch , w y tw ó r
n ia  sp ro w a d z a  b ez p o śred n io  w  d użych  ilo śc ia ch  z m ie j
sca  po ch o d zen ia .

W sze lk ie  części m e ta lo w e  są  s ta r a n n ie  i  p re c y z y jn ie  
w y k o n a n e  w e w ła sn e j w y tw ó rn i. S ą  one d o k ła d n ie  do 
p aso w a n e , in d y w id u a ln ie  do k ażd eg o  poszczegó lnego  w y 
m ia ru .  O s ta tn ią  n o w o śc ią  w  d z ied z in ie  p ro d u k c ji  k ijk ó w  
n a rc ia r s k ic h ,  w p ro w a d z o n ą  p rzez  w y tw ó rn ię  „E m g es" , 
są  k i je  to n k in o w e , p o k ry te  ce lu lo id em  w  ró ż n y c h  k o lo 
ra c h , z m o siężn y m  b u k so w a n y m  ok u ciem  d o ln y m  i g ro 
tem . M a n k ie t sk ó rz a n y  je s t  d łu g i, ze sk ó ry  ch ro m o w ej, 
ta le rz y k i  za ś  są  a lu m in io w e .

R ó żn o ro d n o ść  g a tu n k ó w  i ro d z a jó w  p ro d u k o w a n y c h  
k ijó w  n a rc ia r s k ic h  p rz e z  w y tw ó rn ię  „E m g es"  je s t  do 
p ra w d y  w ie lk a  i  w y b ó r  je s t  o g ro m n y . P o z a  w y ro b e m  
k ijó w , ta le rz y k ó w , o k u ć  do k ijó w  itp ., w y tw ó rn ia  p r o 
d u k u je  w y so k o w arto śc io w e  a r ty k u ły  z z a k re su  le k k ie j 
a t le ty k i ,  a  m ia n o w ic ie : oszczepy b am b u so w e  (600 g r  
i 800 g r ) , b rzozow e, je s io n o w e  (k le jo n e  i n ie k le jo n e )  o raz  
ty c z k i b am b u so w e  do skoków . P o z a  ty m  p r o d u k u je  łu k i 
(k le jo n e  lu b  n ie k le jo n e ) , s t r z a ły  z ró ż n y m i o k u c iam i, 
p a s y  k o rk o w e  p ły w a c k ie  (8, 10 i 12 korkow e) o raz  s ia tk i  
do s ia tk ó w k i.

W re szc ie  w y tw ó rn ia  „E m g es"  je s t  je d y n ą  w  sw oim  
ro d z a ju  sp e c ja ln o śc ią  w  z a k re s ie  s p rz ę tu  w ę d k a rsk ie g o , 
p o s ia d a ją c  l i t e r a ln ie  w szy s tk o  to , co w chodzi w z a k re s  
ry b o łó s tw a .

Z. D ali.
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P R O P A G A N D A  G IM N A S T Y K I D O M O W E J.

W porozumieniu z PUWF i PW Dyrekcja Polskiego Radia 
przystąpiła do zorganizowania „Tygodnia propagandy gimna
styki domowej" na terenie OK Toruń.

Celem tej imprezy jest:
a) propaganda gimnastyki domowej w ogóle i wciągnięcie 

do uprawiania codziennych ćwiczeń gimnastycznych jak naj
większej ilości osób;

b) podniesienie jej poziomu przez danie możności słucha
czom (czkom) i niesluchaczom (czkom) Polskiego Radia — po
równania ćwiczeń gimnastycznych, przeprowadzonych samo
dzielnie w domu, z ćwiczeniami pokazowymi, a więc prowadzo
nymi poprawnie.

W ciągu powyższego tygodnia propagandy w porozumie
niu i przy pomocy przede wszystkim nauczycieli (lek) oraz orga- 
nizacyj wf, pw i sportowych przeprowadzone zostanie kilka po
kazów gimnastyki domowej, w-g. skróconego toku lekcyjnego 
z podziałem na grupy z uwzględnieniem wieku, pici i uspraw
nienia (gimnastyka dla dzieci z przedszkoli, młodzieży żeńskiej 
i męskiej szkolnej, pozaszkolnej w wieku od 14— 18 r. życia, star
szych od 18—30, 30— 40 i ponad 40 lat, gimnastyka dla zawod
ników (czek) np. piłkarzy, lekkoatletów- (tek), pięściarzy, wio
ślarzy (rek) itp.

Pokazy poprzedzone będą krótką prelekcją na takie tematy, 
jak np. znaczenie gimnastyki domowej, jej higiena, warunki jej 
stosowania itp.

W specjalnej audycji ogólnopolskiej, inaugurującej „Ty
dzień" kierownik audycyj gimnastycznych Polskiego Radia mjr 
Dobrowolski Władysław — przedstawi cele i walory gimnasty
ki domowej, po czym każda rozgłośnia poda adresy sal, ośrod
ków i świetlic, w których odbędą się pokazy oraz terminy po
szczególnych imprez. Oprócz tego w wiadomościach sportowych 
lokalnych dane te oraz wszystkie organizacje wf, pw i sporto
we — pomocne w organizacji „Tygodnia" zostaną podane przed 
w. w. audycją.

Terminy i tematy pogadanek podawane będą każdorazowo 
w prasie oraz w wiadomościach sportowych Rozgłośni Pomor
skiej w Toruniu w dni powszednie 18,25 do 18,30 i w wiado
mościach sportowych ogólnopolskich (dni powszednie ok. godz. 
20.50 tuż po dzienniku wieczornym).

O B O ZY  IN S T R U K T O R S K IE  N A R C IA R S T W A  
N IZ IN N E G O

Celem przygotowania kadry zawodowej i kontraktowej pw. 
oraz kadry instruktorskiej organizacyj wf. i pw. dla rozpow
szechnienia narciarstwa nizinnego, odbędzie się w Wygodzie ko
ło Nowogródka (na odcinku linii kolej. Lida — Baranowicze) 
20-dniowy obóz instruktorski narciarstwa nizinnego w 2 turnu
sach.

Do zgłoszenia należy dołączyć świadectwo lekarskie i de
klarację, że kandydat będzie wykorzystany po obozie do pracy 
instruktorskiej.

Obesłanie II turnusu winno być specjalnie staranne (dobór 
kandydatów, wyekwipowanie w ubiór i sprzęt) ze względu na 
to, że uczestnicy obozu na zakończenie wezmą udział w mar
szu Zulów — Wilno.

■ \

Przybycie kandydatów na obóz w Wygodzie winno nastąpić 
w przeddzień rozpoczęcia się zajęć do godz. 20, tj. 15.1. dla
1 turnusu, wzgl. 5.II dla II turnusu; meldowanie się w stanicy 
Straży Przedniej w Wygodzie.

Uczestnicy obozu otrzymają bezpłatne zakwaterowanie, wy
żywienie bez dopłat wg. tabel „S“ i ulgowo przejazdy koleją 
(75% w obie strony) bez zwrotu kosztów.

Zniżki kolejowe otrzymają uczestnicy od organizującego 
obóz (OUWF i iPW DOK IX).

Wyekwipowanie: Uczestnicy obozu muszą zabrać plecak,
2 pary cieplej bielizny, sweter, wiatrówka, 2 pary ciepłych skar
pet, rękawice wełniane, koc, przybory do mycia, golenia i jedze
nia, ubiór narciarski, komplet nart (narty z kijkami i wiązania
mi), buty narciarskie, smary do nart.

O B O Z Y  N A R C IA R S K IE  
D L A  P R A C O W N IC  I  P R A C O W N IK Ó W  F IZ . F A B R Y K

W czasie od 15 stycznia do 20 lutego 1939 r. organizuje 
Okręg. Urząd WF i PW w Toruniu przy poparciu Ubezpieczalni 
Społecznych wypoczynkowe obozy narciarskie dla pracownic 
i pracowników fizycznych, zatrudnionych w fabrykach i więk
szych przedsiębiorstwach. Obozy te odbędą się w trzech turnu
sach, każdy dla 30 uczestniczek i 30 uczestników.

Ponieważ warunki klimatyczne nie pozwalają obozów tych 
zorganizować na terenie Pomorza, wobec tego odbędą się one 
w Poroninie kolo Zakopanego. Program obozów obejmuje wy
szkolenie narciarskie, spacery i ewent. saneczkowanie oraz wy
chowanie obywatelskie. Przed każdym kursem odbędzie się 
w Toruniu 2-dniowy kurs świetlicowy. Obozy te są bezpłatne, 
ponadto uczestniczki i uczestnicy otrzymują sprzęt (narty z kij
kami) oraz ubiór narciarski (spodnie, bluzy i buty).

W drodze powrotnej z obozu uczestnicy (czki) zwiedzą naj
ważniejsze zabytki Krakowa.

P IE R W S Z Y  P R Z E D O L I M P I J S K I  OBÓZ S K O C Z K Ó W

W czasie od 2—8 stycznia 1939 r. odbył się w Okręgowym 
Ośrodku WF w Toruniu pierwszy przedolimpijski obóz lekkoatle
tyczny dla najlepszych skoczków polskich, wyznaczonych przez 
Polski Związek Lekko-Atletyczny. Kierownikami obozu byli pp. 
mgr Skład (W arszaw a)) i mgr Zakrzewski (Bydgoszcz).

O R G A N IZ A C JA  
P R Z Y C H O D N I L O T N IC Z O -L E K A R S K IC H

Z dniem 1 stycznia 1939 r. powstają przychodnie lotniczo- 
lekarskie, do zadań których należeć będzie badanie kandyda
tów do wszystkich rodzajów lotnictwa (szybownictwo, skoki 
spadochronowe i pilotaż motorowy). Przychodnie te zostaną 
utworzone w Bydgoszczy, Grudziądzu, Toruniu i świeciu.

Do prowadzenia przychodni Lotn.-Lek. zostaną przez De
partament Lotnictwa Cywilnego Min. Komunikacji zaangażowani 
lekarze, przeszkoleni w Instytucie Badań Lekarskich Lotnictwa.

Wszelkie badania w przychodniach lotn.-lek. będą płatne. 
Oplata wynosić będzie 3 zl od każdej osoby.

Bliższe szczegóły odnośnie urzędowania przychodni lotni
czo-lekarskich zostaną podane po ich zorganizowaniu.
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